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Nr, 286. 


PROCES B. WIĘŻNIÓW BRZESKICH 


DALSZY SPÓR O ZAŁĄCZENIE DOKUMENTÓW. 


Czwartkową rozprawę rozpoczęto o godz. 
10 min. 50. 

, PRZEWODNICZĄCY: Jakie wnioski ma- 
ją jeszcze panowie prokuratorzy? 

Prok. RAUZE, powołując się na art. 540 
K. P. P„ prosi o załączenie szeregu doku- 
mentów, Składa więc prok. Ranze decyzję 
Sądu apelacyjnego w Krakowie z dnia 3 lip- 
ca 1950 r. w sprawie zatwierdzenia konii- 
skaty „Naprzodu“; wyrok Sądu okręgowego 
w Radomin prawomocny, skazujący Świad- 
ka Dobrocha, który zeznawał w niniejszej 
sprawie z art. 129 KK, za podburzanie do 
nieposłuszeństwa wobec władz. Jak infor- 
muje prokurator radomski, wyrok ten ma 
być w tych dniach przesłany do wykonania. 

Adw. BERENSON: Na ile lat skazany? 

Prok, RAUZE: Na dwa lafa. 

Następnie oskarżyciel składa numer pi- 
sma niemieckiego „Abend“ ze sprawozda- 
niem z przemówienia pos. Ciołkosza w Ber- 
lnie w sprawie Pomorza. Sklada również 
wyrok Sądu okręgowego w Tarnowie, ska- 
zujący pos, Ciolkosza za okazanie nieposza- 
nowania rządowi Witosa w 1920 r„ kiedy 
przewodził tłumowi, niosącemu kukłę, ma- 
jaca wyobrażać osobę premjera Witosa. 

Adw. BERENSON: Jak był skazany pos. 
Ciołkosz, czy na lata? 

Prok. RAUZE: Nie, na miesiące czy ty- 
godnie, 

Osk. CIOŁKOSZ (z miejsca) na 100 złotych 
grzywny, panie prakuratorze. 

W dalszym ciągu prok. RAUZE składa do- 
kumenty, mające stwierdzić ilość protestów 
wyborczych w roku 1922 i 30, jak również 
okólnik Ministerstwa sprawiedliwości z dn. 
26 maja 1930 r. o spieszne załatwianie spraw 
protestów wyborczych. 

W dalszym ciągu na stole sędziowskim 
znajduje się list posterunku policji w Trze- 
bini, stwierdzający fakt zatrzymania w dniu 
kongresu krakowskiego Wojciecha Korian- 
1ego w tej miejscowości. W związku — jak 
mówi prokurator — z ironizowaniem przez 
obronę wiadomości o przesyłce dwóch ka- 
rabinów maszynowych do Krakowa, oskar- 
życiel przedkłada pismo prokuratora Sądu 
okręgowego w Radomiu z listopada rb. W 
piśmie tem stwierdza się. iż w miejscowości 
Zagożdżonie zostały odkopane dwa rosyjskie 
karabiny maszynowe, znajdujące się w pa- 
kach, naoliwione, w stanie zdolnym do u- 
żytku, Karabiny te zostały wykryte na grun 
cie Franciszka Jastalskiego, który należał do 
działaczy Centrolewn. Jest on obecnie are- 
sztowany. 

W końcu prokurator 
„ABC* z 5 lipca 1950 r. 
1929 roku. 

Adw. BERENSON zapytuje, czy urzad pro- 
kuratorski załącza tę słynną czarną broszu- 
rę, na którą byli badani świadkowie, o któ- 
rej wspomina akt oskarżenia, 

Prok. RAUZE: My jej nie składamy. 

Adw, BERENSON: Więe w jaki sposób 
jest o iem mowa w akcie oskarżenia i byli 
badani na okoliczność świadkowie? 

PRZEWODNICZĄCY: Widocznie prokura- 
tura uważa to za niepotrzebne. 

Adw. BERENSON: To my wyręczymy u- 
cząd prokuratorski, 


przedkłada pisma 
i „Robotnika“ z 


PRZEWODNICZĄCY zapytuje obronę, 
czy jest gotowa obecnie złożyć wnioski u- 
zupełniajace. 


Adw. STERLING wnosi o odroczenie tego 
do chwili zapoznania się z dowodami, zło- 
żonemi przez urząd prokuratorski. 

PRZEWODNICZĄCY zwraca uwagę, że 
będzie to możliwe nskutecznić w czasie 
przerwy, proponuje obronie, ażeby obecnie 
zgłosiła swoje wnioski, zastrzegając prawo 
złożenia dodatkowych po zapoznaniu się z 
dokumentami, załączonemi Świeżo przez u- 
rząd prokuratorski. 

Adw. BERENSON składa sądowi czarną 
broszurę. zaznaczając, że tekst jest również 
i w polskim języku, a więc p. wiceminister 
Stamirowski, jeśli nie włada obcemi języ- 
kami. mógł się z jej treścią zapoznać. Skła- 
da również obrońca numer „Kurjera Poran- 
nego“ z dnia 15 kwietnia 1930 r., zawierają- 
cv urzędowy komunikat o aresztowaniach 
brzeskich. Prosi o pozwolenie powoływania 
się na szereg dokumentów. 

Adw. GRALIŃSKI składa szereg doku- 
mentów, dotyczących oskarżonych Bagiń- 
skiego i Putka, między innemi, sprawozda- 
nie komisji administracyjnej Sejmu. 

Osk. KIERNIK składa sprawozdanie Naj- 
wyższej Izby Kontroli, jak również poszeze- 
gólnc egzemplarze pisma „Robotnika“ i „Ga- 
zety Warszawskiej”, oraz program stronnic- 
twa „Piasta“. 

Adw. UJAZDOWSKI składa 13 wyroków 
uniewinniających oskarżonego Sawickiego i 
8 wywiadów marszałka Józefa Piłsndskiego. 

Adw. BENKIEL przedstawia sprawozdanie 
nadzwyczajnej komisji sejmowej, wyłonio- 
nej do zbadania sprawy zajścia z oficera- 


mi na terenie Sejmu w zwiazku ze stanowi-|du frakcji 
skiem prokuratora, który wyrażał, jakoby | Związku robotniczych 


PPS na lokale TUR-a, statut 


towarzystw sporto- 


zeznania świadka Stawickiego były przezj wycli i szereg dokumentów. 


komisję mylnie zaprotokółowane, bądź też 


wręcz sfałszowane, prosi o zażądanie z Sej-| sprawy broszury nieskonfiskowanej, 


Adw. STERLING wnosi o dołączenie do 


która 


mu pełnych aktów. Obrońca przedkłada ró- | ukazała się w Krakowie, drukowana w dru- 
wnież wnioski klnbn PPS w sprawie napa-|karni Krajowej. W broszurze tej są zarzu- 


PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU 


PO WZNOWIENIU SESJI. 


WARSZAWA,10.12 (Tel. wł).W czwam- 
tek została wznowiona sesja sejmowa. 
Obrady toczyły się w sposób niemrawy. 

Najprzystojniejsza z posłanek p. Kir- 
toklisowa złożyła mandat poselski. 

Obrady sejmowe rozpoczęły się od 
odrzucenia wniosku socjalistów o nowe- 
lizacji ustawy o czasie pracy. W pro- 
jekcie swym socjaliści domagali się 40 
godzinnego tygodnia pracy. Odrzucono 
również projekt P. P. S., dotyczący wal- 
ki ze skutkami kryzysu. Projekt ten 
przewidywał cały system zabezpiecze- 


Projekt prawa 


nia robotników, przeciwdziałania zamy- 
kaniu fabryk i t. d. Odrzucono również 
wniosek piastowców, domagający się 
zmniejszenia koncesyj alkoholowych. 

Żywsza dyskusja rozpoczęła się do- 
piero nad ustawą o zgromadzeniach. 
Przy omawianiu tej ustawy opozycja 
wystąpiła bardzo ostro, nazywające pro- 
jekt pomysłem czyste policyjnem. Pro. 
jekt odesłano do komisji konstytucyj- 
nej. 

Następne posiedzenie we wtorek. 4 


małżeńskiego, 


jest narazie tylko opinią. 
WARSZAWA, 10.12. (Tel. wł.) Zejinstytucji opinjodawczej, Rząd zaś 


sfer rządowych informują, że projekt! 


prawa małżeńskiego jest tylko opinją 


Le się tym projektem nie zajmo- 
wal, 


a d 1 eo e 
Nie będzie dalszej obniżki 
poborów urzędniczych. 
WARSZAWA, 10.12 (Tel. wł). Na po-|nosi się z myślą żadnej obniżki uposa- 


siedzeniu komisji budżetowej w odpo- 
wiedzi na interpelację posła Rymara 
(KI. Nar.) dyrektor departamentu budże- 
towego Nowak oświadczył, że Rząd nie 


żeń urzędniczych. Natomiast omawiana 
jest kwestja nowelizacji ustawy emery- 
talnej. 


W sprawie wyborów przemyskich 
i ustawy o spółkach akcyjnych. 


WARSZAWA. 10.12 (Tel. wł). Kluby 
Narodowy, P.P.S., N.P.R., ludowcy zgło- 
siły do Sejmu wniosek o wybór nadzwy- 
czajnej komisji śledczej sejmowej, któ- 
raby zbadała przebieg wyborów w o- 
kręgu przemyskim. W skład tej komisji 
mają wejść przedstawiciele siedmiu naj- 
większych klubów sejmowych. 

Klub Narodowy zgłosił osiem wnio- 


sków z zakresu kontroli nad gospodar- 
ką Rządu. Między innymi zgłosił wnio- 
sek w sprawie zmiany ustawy o spół- 
kach akcyjnych 'w kierunku żądania o- 
głaszania poborów członków rad naczel- 
nych, zarządów i komisyj rewizyjnych. 
Chodzi tu o wysokość pensyj, udzialu 
w zyskach, gratyfikacji i t. d. 


Owizyciemin. Zaleskiego w Londynie 


Głos prasy 


PARYŻ, 10.12. Dzionnik „Le Journal“ 
poświęca swój wstępny artylkul o wizy- 
cie mómistra Zaleskiego w Londynie, be- 
dącej zapowiedzią zbliżenia między Am- 
glją a Polską. 

„Niema rządu, któryby tak długo, jak 
to miało miejsce z Amgliją, mie chciał 
zrozumieć roli Polski — pisze autor ar- 
tykułu Saimt Brice. Za czasów Lloyd 
George'a Anglja była nietylko obojęt- 
na, lecz nawet wrogo usjposobiona wzgllę 
dem Polski. 

Nastąpił później okres zaciekawienia, 
lecz i pewnej jeszcze nieufności. Amigi- 


cy stawiali wówczas ma kartę nie- 
miecką. 
Wiedzą omi, co to ich kosztowało. 


Czy nie jest to jeden z powodów, które 
skłaniają ich dzisiaj ku Polsce? 

Należy oczekiwać doniosłych rezulta- 
tów z tego zwrotu w polityce angiel- 
skiej. 

W chwili, gdy rząd o kierumku wy- 
raźnie konserwatywnym przyznaje do- 


francuskiej. 


nioslość reduty polskiej, wyrastającej 
pomiędzy Sowietami a Anglja, wartość 
tej reduty zależy wreszcie i od odipor- 
ności jej murów i doskonałości jej uz- 
brojemia. 

Odnajdnjemy tu kwestę rozbrojenia, 
stamowiącą prawdopodobnie jeden 2 
głównych czynników, - ktorc. wywołały 
zapiroszenie do Londynu ministra Zale- 
skiego. 

Rozlirojenie jest, jak wiadomo, ulu- 
biomym konikiem Amglików. Nie ulega 
wątpliwości, że minister Zaleski zmaj- 
dzie w tej kiwestji specjalmie tmafiające 
dop rzekonań Anglików argumenty. Nie 
omieszka przedstawić im sytuacji Pol- 
ski, która wystawiona jest ma większe 
jeszcze ryzyko, niż Francja, a która wo- 
bec tego ma prawo do żądania gwaram- 
cji siwego bezpieczeństwa. 

Nie należy zapominać, że Polacy po- 
pierają calkowicie tezę memorjału fran- 
cuskiego, złożonego do Lisi Narodów w 
sprawie rozbrojenia. 


ty pod adresem oskarżonych posłów PPS, 
jakoby byli obrońcami ładu faszystowskiego 
w Polsce i przeciwstawiali się prawdziwym 
dlążeniom klasy robotniczej. 

Prok. GRABOWSKI: Jest to broszura nie- 
legalna. 

Adw. STERLING: Dotychczas nie wiem. 
aby była skonfiskowana, a wiem, że jest 
szeroko kolportowana. 

Adw. RUDZIŃSKI wnosi o dołączenie licz. 
nych numerów „Robotnika“ i „Naprzodu“, 
Między innemi w pismach tych jest teksi 
przemówienia marsz. Piłsudskiego na her- 
batce, odhytej w Belwederze zaraz po za- 
machu majowym. 

Kilka numerów poszczególnych pism so 
cjalistycznych składa adw. DĄBROWSKI. 

Adw. SZUMAŃSKI prosi o załączenie da 
sprawy 17 egzemplarzy pisma ‚Nowa Ka- 
drowa” zokresn od tó marca 1950 r. do lip- 
ca 1950 r. Obrońca zaznacza, że pismo ta 
prowadzi p. Antoni Jakubowski, członek 
komitetu głównego Ligi mocarstwowej, wi. 
ceprczes Federacji związków obrońców oj- 
czyzny, prezes Związku legjonistów okręgu 
warszawskiego, prezes Związku podoficerów 
rezerwy. Adw. Szumański prosi również a 
ustalenie, że podany w tym naglówku „No- 
wej Kadrowej” numer telefoniczny 3554-88, 
jako numer redakcyjny jest jednym z 
dwóch numerów telefonicznych klubu urzęd- 
ników państwowych. Obrońca odczytuje kil- 
ka artykułów z pisma „Nowa Kadrowa“, na- 
wołujących do oktrojowania Konstytucji 
przez Prezydenia i marsz. Piłsudskiego J 
występujący ostro przeciwko Sejmowi. 

Adw. NAGÓRSKI załącza trzy numery 
„Rohotnika* z artykułami, charakteryzują- 
cemi stanowisko Centrolewu wobec wieców 
14_ września. 

Prok. RAUZE oświadcza, iż przed chwilą 
urząd prokuratorski otrzymał od sędziego 
Demanta kilka dokumentów, które przez za- 
pomnienie nie byly dołączone do akt. Jest 
więc kilka ulotek w sprawie manifestacji 14 
września w Katowicach, podpisanych rów- 
nież przez Stronnictwo Narodowe, jeden nu- 
mer „Polonji* w tej samej sprawie. Wśród 
nadesłanych papierów znalazł się również 
biuletyn informacyjny nr. 1. odbijany na 
powielaczn, o którym miał biegly Pisarkie- 
wiez składać opinję w śledztwie, a którega 
egzemplarza nie można było znaleźć w a- 
ktach. 

Obrona przez usta adwokatów BERENSO. 
NA i STERLINGA podnosi pewne wątpli- 
wości co do tego dokumentu, zwłaszcza wo- 
bec tak późnego nadesłania. 

Adw. STERLING wnosi o ewentualne we- 
zwanie jako trzeciego hieglego prezesa Zw 
drukarzy p. Szcznekiego. 

Adw. RBONIGWILL prosi o zażądanie z 
Trybunału stanu akt sprawy przeciwko mi- 
nistrowi Czechowiczowi. 

Apl. adw. GOLDFARB składa roczniki 
„Piasta“, mające charakteryzować stosunek 
stronnictwa, a w szczególności posła Witosa 
do zagadnień praworządności. 

W dalszym ciągu api. adw. Goldiarb w 
imieniu pos. Witosa składa następujące o- 
świadczenie: W protokule oględzin jest opi- 
sana odbitka fotograficzna listu p. Jana 
Dębskiego do pos. Witosa. Pos. Witos kate- 
gorycznie stwierdza, że podobnego listu nie 
otrzymał, a treść jego była mu nieznana. 
Historje tę więc można nazwać „tajemnicą 
skrzynki pocztowej. 

Adw. LANDAU oświadcza, że wobec zło: 
ženia przez prokuratora numeru „Abend“. 
zastrzega sobie prawo zgłoszenia dodatko- 
wych wniosków, mających ustalić ostatecz- 
nie charakter przemówienia oskarżonego 
Ciolkosza w Berlinie w kwestji Pomorza. 

Sąd zarządził następnie przerwę. 

Po przerwie złożono cały szereg nowych 
wniosków, dotyczących osk. Ciołkosza w 
związku z jego wystąpieniem w sprawie 
Pomorza. Wszystkie te wnioski sąd odrzucił 

We wtorek rozpoczną się mowy obrońców. 


Echa wystąpienia 
P. DZIADOSZA W SĄDZIE. 
WARSZAWA, 10.12 (Tel. wl). Klub 


Narodowy powziął uchwałę w sprawie 
znanego wystąpienia p. Dziadosza, dyre- 
ktora biura sądowego. w procesie brze- 
skim. Uchwała stwierdza, że stanowisko 
marszalka Sejmu nie jest zgodne z obo- 
wiączującą ustawą o państwowej słuvż- 
bie cywilnej, której postanowienia do- 
uirwają się, aby urzędnik zachowywał 
sie w slużbie i poza służbą z godnością, 
odpowiadającą jego stanowisku. Khul 
stwierdza, że prace sejmowe odbywaja 
się w warunkach nieprawidlowyci 


z 


PRZEGLĄD PRASY. 


Ekonomskie rozumowanie. 


P. Hupka wystąpił w „Czasie* z o- 
hroną p. Kostka - Biernackiego, któ- 
rego 

zohydziła prasa opozycyjna także jako 
autara, odmawiając jego szkicom powieścia- 
wym wszelkiego śladu talenin j wyrywając 
z uwag powplatanych w watek powieściowy 
pojedyncze zwroty. dla większego jeszcze 
zohydzenia człowieka, 

Nie chciano widocznie rozróżnić  Ślepo 
swemu wodzowi posłuszuego żałnierza i b. 
somendanta więzień w Brześciu, od autora 
i autorowi wyrządzono świadoma krzywdę. 


„Krzywdę”.. Dlaczegóż to krzyw- 
de? Bo p. Kostek-Biernacki głosi w 


„KURTER ZACHODNTU 


[ESEE T 


RE 3 


swej „książce mądre į szlachetne za- | j&i 


sady. Mianowicie głosi 

apologję bata, jako instrumentu rządów, 
służącego do walenia. Bat jest jednym ż 
koniecznych instrumentów każdego rządu. 
Bez bata nie można rządzić żadnym naro- 
dem, a zwłaszcza tak rozwichrzonym į war- 
cholskim, jakim jest naród polski, Moskale 
rządzili Polakami przez półtora wieku i to 
mimo powstań — z wielkiem powodzeniem 
przy pomocy bata — i pozostawili nawet, 
jak słusznie podnosi autor, w wielu polskich 
sercach coś naksziałt tęsknoty za batem. 

Te wywnętrzenia ekonomiskiej du- 
szy — bo tak je można określić śmia- 
io — są bardzo znamienne dla nastro 
jów panujących w iej słerze, którą p- 
Hupka i „Czas“ reprezentują. Przy- 
PEM jednak, że przy zmianie losu 

toś zastosuje teorje p. Kostka-Bier- 
nackiego do p. Hupki i jego zwolen- 
ników! Może wtedy dopiero zrozumie 
p. Hupka, że ludzie nie są bydłem, a 
bat nie jest instrumentem rządzenia 
ludźmi. 


Na warszawskim ratuszu? 


Kadencja Rady miejskiej Warsza- 
wy skończyła się w maju. Ale nowe 
wybory nie zosiały naznaczone, a sy- 
tuacja miasta przedstawia się coraz 
tragicznej. Planowej gospodarki nie- 
ma. bowiem w każdej chwili Rada 
miejska może być rozwiązaną, Oto co 
pisze o krytycznem położeniu samo- 


rządu stoley jeden z najlepszych ea- 
morządowców w Polsce, p. Medard 


Kozłowski w „Kurjerze Poznańskim”: 


W takiej sytuacji nie może być mowy o {i 


żadnej planowej gospodarce. Rozmaite czyn- 
niki, powołując się na rzeczywiste czy Nna- 
wet iluzoryczne stosunki z władzami rządo- 
wemi starają się wpływać na magistrat i 
Radę miejską nienstannemi groźbami ich 
rozwiązania. Taką dywersję zastosowano w 
swoim czasie w sprawie teatrów, które pew- 
ma grupa sanacyjna chciała oddać znanemu 
w Wielkopolsce z niefortunnych odczytów 

, Kadenowi - Bandrowskiemu — tą sama 

ronią wojuje się przy każdej ważniejszej 
sprawie miejskiej, A 

Na dobitok grozi miastu przegranie pro- 
cesu z Towarzystwem Elektryczność, będą- 
cem „własnością“ francusko-niemieckich ka- 
pitalistów. Sprawa ta została wadliwie skic- 
rowana na tory międzynarodowego arbitra- 
żu i decyzja spoczywa w ręku holenderskie- 
go adwokata p. Asscra jako rozjemcy. To- 
warzystwo domaga się waloryzacji w zlo- 
eie obecnej oplaty za prąd elektryczny na 
5 lat wstecz i 25 lat naprzód, co wedlug 0- 
becnego stanu konsumcji prądu wynosi 
przeszło 30 miljonów zł. rocznie. Tę klęskę 
dla miasta i jego mieszkańców może przy- 
spieszyć rząd, który pod naciskiem czynni- 
ków zewnętrznych wniósł do Sejmu projekt 
ustawy, nadającej mac egzekucji: wyrokowi 
sądu arbitrażowego z pominięciem sądów 
polskich. , 

Wreszcie obecna Rada miejska stolicy jest 
beż prezesa. Wybrany w r. 19922 przez wię: 
kszość sanacyjno - socjalistyczno - żydowską 
p. Jaworowski, przywódca t. zw. BBS, zre- 
zygnował przed dwoma miesiącami wobec 

stawienia mu votum nieufności przez wię- 

ość radnych. Od tego czasu naznaczano 
kilkakrotnie wybór nowego prezesa, ale 
niew ybrano, ponieważ niema większości. 
Wobec tego urzęduje trójgłowe prezydjum, 
złożone z 3 wiceprezesów: adw, Wiłczyń- 
skiego (narodowca), p. Zadory - Szweicera 
(samatora) i Mayzla (żyda), To „prezydjum 
powzięło m. in. większością glosów decyzję 
umieszczenia na porządku dziennym obrad 
uchwały w sprawie żydowskiej. Tylko ener- 
giczny sprzeciw Narodowego Koła gospo- 
darczego, które ostatecznie zdekompletowa- 
ła posiedzenie, uniemożliwił uchwałę... w 0- 
bronie żydów. 

Oto krótki, ale smutny obraz samorządu 
stolicy. Jedynem wyjściem byłoby przepro- 
wadzenie nowych wyborów. Ale na to nie 
godzi się rząd i sanacja, pogrążając coraz 
bardziej i tak już bardzo trudny stan go- 
spodarki miejskiej. 9 

Źle się dzieje na warszawskim ratuszu. 
~E 


Tysiąc bezroboczych 
PRZYBYWA CODZIENNIE W ANGLJI 
LONDYN, 10.12. W dniu 50 listopada 
Anglja liczyła 2.622.000 bezroboczych. 
Liczba ta wzrasta w szybkiem tempie. 
W ciągu ostatnich sześciu dniprzybyło 
około 6.000. 


ski 


piątek fl zrudnia 31 roku. 


W Tien-Tsin w Chinach znajdują się koncesje szeregi państw. Posiadają one swoje 


własne oddziały policji i wojska. Ilustracja przedstawia reprezentantów tych „sił woj- 
skowych* na tel olbrzymiego tanka. Stoją: Amerykanie, Anglicy, Francuzi i Włosi. 


Nie mógł współpracować 


z wojewodą płk. Kostkiem-Biernackim. 


WARSZAWA, 10.12. (Tel. wł.) Sta- 
rosta w Baranowiczach Przepałkow- 


współpracować Z wojewodą nowo- 
. grodzkim płk. Kostkiem-Biernackim. 


podał się do dymisji, nie mogąc! 


Zniesienie autonomii Ukrainy 


Zwrot w polityce 


RYGA, 10.12. Na mocy uchwały ro- 


syjskiej partji komunistycznej, doko- 
namo 
stycznej partji Ukrainy. 
cja ta ma na celu aiko 
cie komunistów narodowości wkraiń- 
skiej z kierowniczych stanowisk w tej 
parlji Pomimo protestów komunistów 
ukraiń 
pod przewodnictwem Stalina potwier- 
dziło zmiesienie 
nego partji, który posiadał uprawnie- 
nia autonomiczne, Natomiast utworzo- 
no sekretarjat organzacyjny, którego 


zomuni- 
Reorganiza- 
wite usunię- 


nowej reorganizacji 


ńskich, biuro polityczne W.K.P. 


sekretarjatu general- 


głównem zadaniem jest przeciwdzia- 
anie prądom nacjonalistycznym w ko 


Zaatakowanie Lavala i Flandina 


za udzielanie pożyczki Węgrom. 


PARYŻ, 10.12. Na wczorajszem po- 

siedzeniu komisji finansowej paka - 
mentu rozpatrywano drażliwą spra- 
wę BA udzielonych przez rząd 
francuski Węgrom i Jugosławji, Po- 
życzki te zaskoczyły w swoim czasie 
Izbę ee PaRi gdyż były przy- 
znane bez wiedzy parlamentu. Socja- 
lista Auriol przed kilkoma dniami po- 
ruszał tẹ sprawę w Izbie deputowa- 
nych, atakując Flandm'a i Laval'a. 
Wczoraj ponowił atak, zażądawszy 
od ministra finansów przedstawienia 
dokumentów, odnoszących się do tych 
pożyczek. 
Jeżeli ministerstwo zatai akty — 
oświadczył Auriol — to będziemy mu- 
sieli uznać obie pożyczki za nielegal- 
ne. żądam od komisji finansowej, by 
udzieliła rządow nagany. 

Premjer Laval i min. Flandin odpo- 
wiedzieli na zarzuty Auriol'a. Obaj 
starali się dowieść, że pożyczki były 


Po ogłoszeniu dekretu w Niemczech 


Briining zabiega o trwałość gabinetu. 


BERLIN, 10.12. Walka o pozycje ga- 
binetu Briininga rozpoczęła się, Kanclerz 
przyjął wczoraj przywódców socjul-de- 
mokratów, którzy, omawiając szczegó- 
lowo dekret kanclerza, zgłosili rozmaite 
zastrzeżenia. Frakcja socjal - demokra- 
tyczna zbiemze się dopiero w poniedzia- 
lek, ponieważ narazie nie można przewi- 


dzieć konsekwencyj zarządzeń Briimin- 


ga. 

Zniżka zarobków wywołała w kołach 
związków zawodowych silne podniece- 
nie. 

Sekretarze związków zawadowych o- 
bliczyli, że redukcja zarobków do pozio- 
mu z 1927 r. idzie w nzeczywistości da- 
lej, pomieważ wówczas wielka ozęść ro- 
botnilków opłacona była powyżej tary- 
fy, co dziś nie wchodzi w rachubę. 

Największą niespodzianką jest jednak 


narodowościowej. 


muistycznej partji Ukrainy. 

Charakterystycznym objawem no- 
wego zwrotu w sowieckiej polityce 
narodowościowej jest mianowanie 6 
czlonków sekretarjatu KPBU., który 
obecnie sxłada się z jednego Polaka, 
4 Rosjan i jednego Ukraińca, który 
pozyskał zaufanie Sowietów, wysię- 
pując jako główny oskarżyciel w pro 
cesie 45 wybitnych uczonych i działa- 
czy ukraińskich w Charkowie, W ten 
sposób komunistyczna partja Ukrai- 
ny straciła resztki wprawnicń autono- 
micznych i stanowi obecnie zwykłą 
tkspozyturę prowinejonalną wszech- 
| związkowej partji komunistycznej. 


przyznane w drodze legalnej i jako 
takie nie wymagają rewizji, Co do 
Węgier Laval zaznaczył, że przyzna- 
nie pożyczki nastąpiło nietyłko ze 
wzgiędów gospodarczych, lecz i poli- 
tycznych, ponieważ Węgry zamierza- 
ły zawrzeć z Austrją unję celną. 
Francja, przyznając pożyczkę, za- 
pewaniła sobie silne wpływy w pań- 
stwie węgierskiem. 

Większość komisji zgodziła się z wy 
wodami premjera Lavala, wobec cze- 
go projekt udzielenia rządowi naga- 
ny odrzucono. 

Po przerwie komisja przystąpiła do 
rozpatrzenia projekiu półmiljardowej 
pożyczki dla Czechosłowacji. Podczas 
dyskusji na ten temat Auriol zarzucał 
rządowi, że trwoni pieniądze na zbro- 
jemie Małej Ententy, oraz że popiera 
firmę Schneider, która dostarcza broń 
i amunicję armji węgierskiej, 


że chrześcijański związek zawodowy 
tworzył do niedawma wspólny front ze 
związkami socjalistycznym i komam- 
stycznym, a nawet wszystkie trzy związ- 
ki wydały wspólnie oświadczenie, wy- 
pawiadające się przeciw redukcji za- 
robków. 

Rozpadnięcie się frontu związków za- 
wodowych zgóry przesądza widoki ja- 
kiejkoliwiek skutecznej akcji tych związ 
ków przeciw delkretowi, a to dlatego, iż 
obecnie strajlk, jako środek walki, nie 
może wchodzić w rachubę. 

W związku z udałą akcją rozbicia 
frontu związków zawodowych i prze- 
ciągnięcia Związku chrześcijańskiego na 
stronę rządu, w kołach rządowych pa- 
nuje pnzekonamie, że socjal - demokraci 
nie odważą się na zerwanie polityki to- 


lerancji wobec Briininsa i umetywuja: 
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PL a KR RE pea dalsze popieramie go względami polityki 


zagramicznej oraz powagą sylnacji wow- 
nętrznej. Podobnie, jak w listopadzie, 
niebczpicczeństwo zagtaża raczej ze slro 
ny małych rewoltujących partyj, prze- 
dewszystkiem  partji gospodarczej i 
Landvollkm. 

Dotychczas: wniosek w sprawic zwo- 
lania Roichetagu ggtosili komuniści 1 
niemiecko - narodowi. Jeżeli zostanie on 
odrzucony w komwencie senjorów, kry- 
zys rządowy przed Bożem Narodzeniem 
nie nastąpi. 


POJEDYNEK 
MIĘDZY DWOMA POSŁAMI 
WARSZAWA, 10.12. (Tel. wł.) We 


czwartek odbył sie pojedynek pomię- 
dzy posłami Stypułkowskim i Miedziń 
skim. Pojedynck zakończył się bez- 
krwawo. Prowadził pojedynek gen 
Orlicz-Dreszer. 


Dzikie walki 
NA UŁICACH BERLINA. 


BERLIN, 10.12. Noc ubiegla minęta w 
Berlinie pod zmakicm walk  bratobój- 
czych. W kilku dzielnicach rozegrały 
się krwawe starcia hitlerowców z komu- 
nistami, Na Iiroskostraese wywiązała się 
strzelanina, a okolo pólnocy wywiązała 
się bójka w Charlottenburgu pod Ber- 
linem. W szpitalach dogorywa 5 osób, 
jeden komunista jest zabity. 

W Charlottenburgu dwu komunistom 
hitlerowcy poobcinali nosy. Wszyscy u- 
czeslnicy walk mają twanze oknutnie o- 
szpecone ciosami sztyletów. Policja arcsz 
towała dotychczas 11 osób, w tej liczbie 
4 komunistów i 7 hitlerowców. 

Prezydent policji berlińskiej zanie 
sil na przeciąg 8 dni ongan komunistycz 
ny „Rote Fahne" za artykul, krytykują 
cy dekret Llindonburga. 

Hitlerowcy berlińscy odgrażają się, iż 
przy epotkaniu z komunistami będą im 
odeinać nosy. 

W Kolonji n-Rencm władze rozklciły 
na glupach treść przemówiemia kancie- 
nza Briinfnga przez radjo. Inne miasta 
pruskie pójdą prawdopodobuic za pmzy- 
kładom Kolonji. 3 


Plany prof. Piccarda 


W 10 GODZIN Z EUROPY 
DO AMERYKI. 


BERLIN, 10.12. Prof. Piccard, kltóry 
dokonał lolu do _ stratosiery, wygłosił 
przed mikrofonem Ufy otlczyt o proble- 
mach przyszłej komunikacji lotniczej. 

Piccard oświadczył, że już w niedale- 
kiej przyszłości przeleci w sfnatosfemze 
w przeciągu 10 godzin przestrzeń mię- 
dzy Ameryką a Europą. 


Samoloty ze złotem 


ODLATUJĄ Z PARYŻA 
DO HOLANDJI. 


PARYŻ, 10.12. Dziś rano w sferach 
gieldowych Paryża obiegpala pogłoska 
o odlocie 12 samolotów ze alotem z lols 
niska Le Bourgot do Amsterdamu. 

Oficjalnego potwierdzenia tej wiado- 
| mości brak. 


Przeszło 5 milj. 
BEZROBOCZYCH W NIEMCZECH 


BERLIN, 10.12. Pogorszenie sezonowe 
rynku pracy w Niemczech apowocowa- 
ło, że w drugie polowie listopada liez- 
ba bezroboczych wzrosła o okrągic 214 
tysięcy, wynosiła wice pod komiec tego 
miesiąca 5.057.000. Od lata więc liczba 
bezroboczych powiększyła się o pmzeszło 
miijon, b 


Wymordowanie 400 chłopów 
W MAJĄTKU JAPOŃCZYKA, 
TOKJO, 10.12. Z Mukclona donoszą 6 


wymotdowania przez bandytów chiń- 
skich 40 chłopów koreańskich w pew- 
nym majątku kolo Tumgljino, należącym 
do tokijskiego miljonera. 

Bandyci zażądali wydania 500 kara- 
binów, znajdujących się w majątku. Gdy 
społkali się z odmowną odpowiedzią, 
pnzez tmzy dni oblegali majątek, aż 
wreszóie zdóbyli gó, budynki spalili, a 
400 jego mieszkańców pozabijali, 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA, 
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NIEMIŁA.. ZGODA 


W odpowiedz: na list Romain Rolan- 
Ta, tiłomaczy pos. Miedziński powo- 
dv. które skłoniły obóz „piłsudczy:- 
ny” do urządzenia zamachu w r. 1926 
i zdobycia władzy „bagnetem“. P. Mic- 
dziński pisze: 

„Nie cheé panowania politycznego. czy 
¿miany stosunków spolecznych spowodowała 
przyjście do rządów „Polski <tzisiejszej", 

Byl to marazm kompletny (7) wszystkich 
innych czynników wobec piętrzących się 
przed państwem trudności. 

Była to bezsiła parlameniu, nie mogącego 
nigdy stworzyć programowej większości (?) 
— i idący za tem paraliż wladz państwo- 
wych”, 

Te twierdzenia należy sprosiować, 
jeżeli nie w całości, to przynajmniej 
w części najważniejszej. 

Podsuwa p. Miedziński znakomite- 
mu pisarzowi francuskiemu, Romain 
Rollandowi, fałszywe przedstawienie 
sianu rzeczy, istniejącego przed ro- 
kiem 1926. Między innem: — bojowy 
„pulkownik” sanacyjny dowodzi, że 
5ejm polski nigdy nie mógł stworzyć 
„programowej większości”, co miało 
ovć źródłem „paraliżu władz państwo 
wych”. 

Otóż należy jak najmocniej przy- 
pwoździć i napiętnować takie przekrę 
canie i przejnaczenie rzeczywistej 
prawdy. Jakto? Był Rząd większości 
narodowej w r. 1925 pod przewodnie- 
iwem p. Witosa, czy go nie było? Był 
Rząd większości koalicyjnej p. Skrzyń 
skiego w r. 1925 i 1926, czy go nie by- 
lo? — A któż te rządy większości 
stworzył? 

Powstaly oue na podstawie porozu- 
mienia i zgody. Opierały się na umo- 
wie programowej, która — oczywi- 
ście — zyla wynikiem kompromisu. 
Ale trzeba przypomnieć, że te rządy 
większości (w r. 1925 i 1925) spotkały 
się z najzacieklejszą walką tych ludzi, 
którzy dzisiaj stoją na czele B. B. 

Przeciw rządom większości organi- 
zowali „brygadowcy” nietylko po- 
słów, partje, stronniclwa, związki, ale 
nawet „ulicę”. „Brygadowcy” staral: 
się powstrzymać lewicę od zgody z 
prawicą. a nawet podjudzali ją prze- 
cw Narodowej Demokracji, ażeby 
„wziąć odwet doraźny”. Przyznał to 
przecież płk, Sławek, który za naj- 
większe nitszczęście uważał ło wla- 
śnie, że „zgoda w Sejmie coraz bar: 
dziej się utrwalała*,  Ubolewał nad 
tem, że lew'ca nie rzuciła się na pra- 
wicę, Oto wyraźne słowa p. Sławka 
(patrz: „Gazeta Polska”, wywiad z 
dnia 4 listopada 1929 r.): 

„Gdy w maju 1923 r. tworzył się Rząd en- 
decko-piastowy, lewica nie odważyła się na 
odwołanie się do... „woli ludu“. Lewica do- 
skonale umiala się pnzysłosować czy to do 
nządów Wiłosa, czy Wł, Grabskiego“. 

Była więc większość, ale cóż, kie- 
dy to właśnie najbardziej gniewało 
„brygadowców'. A kiedy później w 
latach 1924 — 1925 walki wewnętrzne 
nieco ucichły, to ten faxt wywołał 
gniew, w otoczeniu p. Sławka, który 
z ubolewaniem i oburzeniem stwier- 
dzał: 

„Zgoda w Sejmie coraz bardziej się utrwa- 
lala, coraz bardziej i bez wyjątku partje le- 
wicawe oddalaly się od marsz. Piłsudskiego”. 

Czy p. Miedziński już o tem zapom- 
niał, eo w swojej gazecie przed 2 la- 
ty ogłaszał? Tych wynurzeń p. Sław- 
ka nic można zapomnieć! Są one zbyt 
ERASE ZPO EERIE CEZ E E SE TOO, 


Giovanni Giuriati, generalny sekretarz par- 
tji faszystowskiej złożył swój urząd, po- 
nadłszy w niełaske dyktatora Mussolinieza. 


„KURJER ZACHODNIE 


wymowne i zbyt ważne! Mówią nam 
przecież, że slronniciwa polskie umia- 
ly porozumieć się z soba, umiały stwo 
rzyć Rząd porozumienia, umialy za- 
wrzeć z sobą „zgodę*; która się na- 
wet coraz bardziej ulrwalała. 

Lecz wrogami tej zgody, wrogami 
lego porozumienia byli p. Slawek, p. 
Miedziński i ich najbliżsi towarzysze. 
Niechaj więe p. Miedziński nie wypi- 


piątek 11 grudnia 1951 roku. 


suje niedorzecznych balamuciw o Pol- 
sce (przed r. 1926), bo są to zbyt bli- 
skie dzieje, 

Wynurzenia p. Miedzińskiego Są 
zbyt oddalone od rzeczywistej praw- 
dy. Są one także sprzeczne z tem, co 
o tych sprawach mówil... p. Sławek. 
Widocznie nawet między p. Miedziń- 
skim i p. Sławkiem nie nasiąpiło jesz- 
cze... „uzgodnienie. 


Sensacyjny proces w Łodzi 


Agentury niemieckie w Polsce. 


We środę w łódzkim sądzie okrego- 
wym odbył się sensacyjny proces poli- 
iyczny, ujawniający kulisy tarć w ło- 
nio mniejszości narodowej niemieckiej 
w Polsce, oraz tajemniczą rolę nie- 

KJ . 
mieckich agentur na terenie Polski, 
prowadzących zdecydowaną akcję o 
charakterze antypaństwowym. 

Na ławie oskarżonych zasiedli przy- 
wódcy niemieckiego Związku kulin- 
ralno-gospodarczego, np. Danielewski, 
Bruno Gebauer, b. poseł do Landtagu 
gdańskiego, oraz dr. Jacob, pochodzą- 
cy z Turyneji, b. profesor gimnazjum 
niemieckiego w Łodzi. 

Wszyscy drzej oskarżeni zostali 
przez grono nauczycielskie gimnazjum 
niemieckiego o oszczerstwo. 

Oskarżeni zamieścili w tygodniku 
„Deutsche Volksbote” cykl artyku- 
łów, w których twierdzili, że nauczy- 
ciele gimnazjum niemieckiego w Łodzi 
pobierali od rządu pruskiego specjal- 
ne pensje za szerzenie wśród młodzie- 
ży haseł hakatystycznych, wrogich 
Polsce. W czasie przewodu sądowego 
zeznaniom oskarżonych i świadków 
przysłuchiwał się kurator okręgu 
szkolnego łódzkiego p. Gadomski. 

Na ławie oskarżycieli zajęło miejsce 
irzydziestwkilku profesorów gimna 
zjum niemieckiego. 

Osk. Danielewski w swoich obszer- 
nych zeznaniach stwierdza, że w koń- 
cu maja r. b. złożył mu wizytę dy- 
rektor gimnazjum niemieckiego, któ- 
ry m. in. powiedział, że w gimnazjum 
znajdują się ludzie, którzy są ma służ 


bie rządu niemieckiego, Dyrektor wy- 
mienil nazwisko nauczycielki p. 
Schwarz. 

Osk. Danielewski zeznaje w dalszym 
ciągu, że naucZyciele niemieccy byli 
finaisowani przez rząd pruski Za po- 
średnictwem słynnego i wydalonego w 
swoim czasie z Polski d-ra Schoen- 
becka. 

Niemniej sensacyjne zeznania składa 
dr. Jacob. Dr. Jacob opisuje stosunki, 
dzieki którym musiał się zwrócić do 
pruskiego ministerstwa oświaty, aby 
uzyskać zezwolenie na objęcie posady 
w prywatnej szkole niemieckiej na te- 
renie Pomorza (!!) 

Zkolei składa zeznania trzeci oskar- 
żony Gebauer, który zeznaje w języ- 
ku niemieckim za pośrednictwem tłu- 
macza. Oświadcza on, że w r. 1919 
rząd niemiecki przeznaczył 30milj. ma 
rek organizacjom niemieckim poza 
granicami Rzeszy na prowadzenie od- 
powiedniej propagandy na rZecz rewi- 
zji granie. 

Dwa miljony marek przeznaczono 
na utrzymanie niemieckich szkół pry- 
watnych w Polsce. Nawet niektóre pi- 
sma, jak „Deutsche Rundschau“ w 
Bydgoszczy, były finansowane przez 
Rzeszę. 

Wieczorem o godz. 6 sąd przystąpił 
do badania świadków, których jest 12, 
Należy zaznaczyć, że strona przeciw- 
na uważa całe oskarżenie podsądnych 
za insynuację, w związku z tem dal- 
szy przewód sądowy budzi w Łodzi 
niezwykłe zainteresowanie, 


Emancypacja kobiet w Japonii 


postępuje bardzo wolno. 


W dawnych domach japońskich, 
których ściany są z papieru, gościem 
stałym jest zimno w okresie jesiennym 
i zimowym, a hałasu, który wyczy- 
niają dzieci nie ilumią żadne mury. 
Dom japoński nie zna ciszy i spokoju, 
które cechują mieszkania europejczy- 
ków. Japonka nie ma wpływu na dzie- 
ci, nie wolno jej ich gromić, ganić, 
pouczać. Odgrywa ona przy nich ro- 
le biernej posługaczki. Prawo udziela- 
nia dzieciom reprymend, nauk į wska- 
zówek pozostawia tradycja tylko oj- 
cu, który jest faktycznym władcą w 
murach domu. 

Obowiązkiem pierwszym i najważ- 
niejszym Japonji jest odgadywanie 
życzeń męża, wypełnianie jegozleceń, 
troska o jego dobry humor, zaspaka- 
janie jego wymagań kuliaarnych. 
O ile względy materjalne nie pozwala- 
ją na utrzymywanie służącej, pan 
domu musi pełnić tę rolę. 

Praca i obowiązki domowe i rodzin- 
ne wypełniają cały dzień Japonki, 
która musi jednocześnie być pokojów- 


ką, kucharką, pomywaczką, opiekun- |. 


ką. Prawa jej wobec męża i starsze- 
go syna są żadne. Młodsza generacja, 
która ulega wpływowi idei emancypa- 
cyjnych, płynących z Europy i Ame- 
ryki, nie okazuje wiele respektu dla 
matki wychowanej w duchu dawnych 
tradycyj. To też pozycja socjalna i 
rodzinna Japonki, należącej do star- 
szej generacji, jest bardzo niska, dy- 
sproporcja między jej obowiązkami, 
a jej prawam: — jest olbrzymia, 

_ O różnicy w pojęciach i zwycza- 
jach, jaka panuje między starszą a 
młodszą generacją w Japouji, świad- 
czy wymownie ankieta, którąurządził 
uniwersytet w Tokio. Na 150 młodwch 


słudeniek Japonek, które daty odipo- 
wiedzi na pytania zawarte w ankiecie, 
wszystkie prawie wypowiedziały się 
sceptycznie lub negatywnie w kwestji 
stosunków rodzinnych. Pytania 
brzmiały następująco: Czy ma pani 
jalkieś zarzuty wobec ojca?“, „Czy 
chciałaby pani zmienić sytuację, jaką 
zajmuje maixa jej w domu? „Czy 
pożądaneby byly zmiany w trybie ży- 
cia domowego? ete. ele. 

Odpowiedzi były szczere 
brzmiące: 

„Czuję się w domu  osamołnioną, 
pisze jedna ze studentek, ojciec jest 
tak zaabsorbowany pracą. że nie inte- 
resuje się mną zupelnie“, Druga znów 
użala się: „Matka moja ulega we 
wszystkiem ojcu, nie odczuwa moich 
potrzeb i nie rozumie mnie wcale. 
Wszystko to, czego nas uczą w szkole, 
jest dla niej obce i wrogie; jeśli mówi- 
my o tem, dochodzi do kłótni, gdyż 
obecne zasady, wpajane w nas przez 
szkołe, kłócą się zbytnio z (em, czego 
uczyla matkę moją jej szkola”. 

Inna znów pisze: „Jesteśmy zbyt 
skrępowane w życiu poza domem. 
Pragnęłabym, by ojciec mój nie pił 
tak dużo, W domu byłoby o wiele mi- 
lej, gdyby ojciec częściej obiadował 
razem z nami. Niestety, praca | rozryw 
ki trzymają go poza domem, widzimy 
go rzadko i nastrój w domu cierpi na 
tem“. 

Rozdźwięk jest tu widoczny aż nad- 
to wyraźnie. Młodzi i starzy nie rozu- 
mieją się wzajemnie, Młodzi oceniają 
krytycznie postępowanie starszych, w 
czem umacnia ich szkoła nowoczesna. 
Ale naogól emancypacja kobiet po- 
siępuje w japonii w dość wolnem 
jeszcze temmie. 


i jedno- 
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Z DNIA. 


Przygnębienie 


WOBEC WYMOWY -ROZPRAWY 
BRZESKIEJ. 


Po ukończeniu w rozprawie sądo- 
wej b. więźniów brzeskich przesłuchi. 
wania świadków zaczynają się w pi- 
smach obozu rządzącego lub doń zbli- 
żonych pojawiać głosy bardzo zna: 
mienne, 

Zbytniego zadowołenia nie widać w 
rozważaniach „Kurjera Porannego“ 
(nr. 340): 


— Czy proces był potrzebny? ozy opan 
wany został należycie? czy istota jego za- 
slnżyła na taki rozgłos? Nie do nas należy 
dać na te wątpliwości odpowiedź, 

Odpowiedzią na takie... wąljpliwości 
w piśmie, popierającem rządy obecne, 
Jest samo wysunięcie tych pytań. 

Irzon rozumowania jest wątły: 


— Naród nasz potrzebuje: świętości. Czy 
się to jednostkom podoba, czy mie, taką 
świętością narodową i państwową jest dla 
ogromnej większości obywateli w Polsce 
marszałek Pilsudski, Czy aby liczono się 2 
tem na sali sądowej? Czy nie wywlekana 
bez przemyślenia żadnego. blahostek i to naj 
niępoirzcbniej w świecie, bez znaczenia dla 
sprawy, z jedynym tylko celem pomniejsze- 
nia człowieka, który wyróst wszystkiun po- 
nad glowy swoją indywidnalnością i zasłu- 
gami położonemi dla państwa naszego? 


Jest to stwierdzenie, że proces wydo- 
był i przypomniał rzeczy, które nie 
przynoszą zaszczyiu. Żąda się tu po- 
wściągliwości ze strony lżonych i nę: 
kanych. Trudno o śmielsze odwróce: 
nie sprawy i odpowiedzialności, 

Następuje zdanie, które znowu jest 
przyznaniem blędów: 

— Blędy polityczne zyskaly już należytą 
ocenę, Nie do niej nie można dodać, ani nie 
nie da się z tego osądu ująć. Podlewanie błę- 
dów A gi sosem sadystycznej histe- 
rji także dla państwa może okazać się szko: 
dliwem. 

Słowa te, trochę tajemnicze, wska. 
zują jednak, zdaje się, jako błędy po: 
lityczne, to co się nazywa sprawą brze 
ską. Rzecz jasna, że wszelkie mówie- 
nie o tem musi poruszać i wzburzać, 
ale to nie jest sadystyczna  histerja. 
Gdzieindziej trzeba przypiąć nazwę 
sadyzmu w tej sprawie. 

A wreszcie ostateczny wniosek: 

== Nie przesądzamy wyroku; dalecy je 
steśmy ad przypuszczeń; nie zabieraliśmy 
głosu w czasie przewotlu sądowego; dzisiaj 
wolno mam stwierdzić jedno, że z tego pro 
cesu najgorzej wyszla powaga naszej Oj: 
czymmy, którą przecież wszyscy kochamy i 
to może nawet na Wyścigi, a nie unisono, 
nie wyrozumowanie, nie trzeźwo: dlatega 


odruchani afektów naraziliśmy ukochaną na 
szwamk. 


Ocena ia wydaje się jasna. 

Glos ien ma, mimo różne lagodze- 
nia i skierowywania odpowiedzialności 
nie iam, gdzie należy, tę zalcię, że jest 
wyrazem niezadowolenia i przygnę- 
hienia po stronie bliskiej obozu rzą. 
dzącego. Z samego środka tego obozu 
(„Gaz. Poł.” nr. 555) podjela w iym- 
samym dniu próbę mnadrabiania miną 
i dowodzenia, że właściwie nie tak 
znowu sirasznego nie wykazano w 
procesie, Nie widać jednak z tych wyw- 
wodów, aby sami w to wierzyli, a w 
każdym razie okazuje się z równocze- 
snego głosu, powyżej przytoczonego 
że nie wierzą w ich własnych szere- 
gach. 

EFEKT IEEDTEM "RTP DTIY 


Skutki 
OGŁOSZEŃ NIEMORALNYCH. 


Jedna z holenderskich agencyj prawo- 


wych (K. W. P) 


) ogłasza następującą 
wiadomość z Warszawy.  „Wspólem: 
kryzys ekonomiczny doprowadza ludzi 


do tego, że sprzedają swoje dusze. Bar- 
dziej jednak emutnem jest, gdy trzeba 
azytać w dziennikach ogloszenia, w któ. 
rych modzice ofianowują do sprzedaży 
na wiłasmośówięcej dającego male swoje 
dzieci. Szczytem jednak barbarzyńst 
jest, że miektónzy rodzice odwiad a 
przy tem, że dziecko ich nie jest chnzezo- 
ne, przez co krąg „amatorów“ znacznie 
wzrasta. Co się z nieśmiemtelną duszą 
dziecka dziecie. — iost tu sprawa poko- 
czną. 


4. 


-E ORTER ZACHODNI 


piałek 11 grudnia 1951 roku. 


OKAERY 
na prawe skrzydło! 


W Warszawie p. kurator Pytlakow- 
ski rcalizując sanacyjny system wy- 
chowawczy urządza konferencje dy- 
rektorów | nauczycieli szkół średnich, 
na których odkomenderowani przez 
niego referenci; siłą się w dasiemco- 
wych wywodach wyjaśnić zebranym, 
jak realizować wychowanie pańsiwo- 
we. Jak pisze „Gazeta Warszawska“ 
ostatnia taka konferencja odbyła się 
5 b.m. Referat wygłosił wizytator S., 
do miedawna zwolennik socjalizmu. 
Niektóre ustępy tego przemówienia 
brzmiały: 

Po uwolnieniu państwa w r. 1926 od wpły- 
wów destrukcyjnych. z chaosu walk partyj- 
mych, wyłania się nowe państwo. Marsz, 
Piłsudski tworzy mowy Rząd, którego postu- 
latem w dziedzinie oświatowej jest wycho- 
wanie państwowe. Chociaż programu urzę- 
dowego wychowania państwowego jeszcze 
niema j może nigdy nie będzie, winien on 
jako krew ożywiać caly organizm szkolny. 

koły różnie odpowiadały na zew: jedne 
realizują wychowanie państwowe nieśmiało. 
ze względu na rodziców, wiąkszość stawia 
wychowanie państwowe pod znakiem zapy- 
tania, uznając je widoczmie za zbyteczne, w 
innych jest forma bez treści. reprazentowa- 
na przez dyrektora. Najgorszą ze wszystkich 
metod jest polowiczno kiedy oddaje się 
tej pracy pól duszy.  Najtrudmiejszy typ 
szkół to te, kióre są pod wpływem jakiejś 
partji politycznej. 

Jednym z najpraktyczniejszych sposobów 
realizowania wychowania państwowego jest 
aktualizacja pośrednia i bezpośrednia przed- 
miotów wykładanych. Jeżeli ona jest mic- 
szozera i naciągana, jest bardzo szkodliwa. 
a nauczyciel taki wyrządza marsz. Piłsud- 
skiemu niedźwiedzią pnzysługę. 

Przedmiotem, specjalnie sie nadającym do 
pealizacji wychowania gaństwowego jest 
tauka o Polsce współozesnej. dotąd nie wy- 
zyskana. 

Dalej obchody są bardzo ważnym środ- 
kiem realizacji wychowania państwowego. 
Niestety, często imieniny dyrektora są uro- 
czyściej obchodzone, niż ti-ty listopada. 
A ileż szkół nic wyzyskało takich chwil, jak 
wieszanie portretów Prezydenta i marsz. Pit- 
sudskiego, iłu wieszalo je zimnemi rękami 
dlatego, że władze tego wymagają. W jednej 
ze szkół męskich zauważono w czasie wizy- 
tacji obok portretów Prezydenta i marsz. 
Piłsudskiego portret Dmowskiego, iktóry nie- 
wiadomo dlaczego znalazł się obok budowni- 
czego państwa polskiego, portret człowieka. 
który nawet nie przewidywał, że może go 
spotkać taki zaszczyt, bo przecież przed woj- 
ną nie śniło mu się o Polsce niepodległej i 
ani myślał dążyć do jej niepodległości, do- 
piero podczas wojny wypłynął na widownię 
Jako wielki patrjota. 

Szkoła ma dążyć do realizowania ideałów. 
wytlkmiętych przez Rząd, który powołuje 
miodzież do budowania państwa polskiego. 
Konsekwentnym bojownikiem o państwo 
jest marszałek Piłsudski, buduje on państwo 
polskie pzy pomocy tysiąca oddanych mu 
pomocników. Portrety, marsz. Piłudskiego 
reprezentują szczytne ideały, są symbolem 
krańcowej ofiarności dla państwa. Nie be- 
dzie chyba ani jednej szkoły, która uznając 
idee wychowania państwowego, nie realizo- 
walaby idei marsz. Piłsudskiego. 

Obóz marsz. Pilsudskiego krzewi wiarę we 
wtasne sily, montuje posąg z jednolitej bry- 
ły. na podstawie wychowania państwowego. 
Aby wprowadzić w szkoję wychowanie pań- 
stwowe trzeba pracę rozpocząć od siebie, na- 
leży poznać dokladnie życie i działalność 
marsz. Pilsudskiego nietylko z gazet opozy- 
cyjnych. Dla obmyślenia programu realiza- 
cji wychowania państwowego powolać spe- 
cjalną komisję wychowawczą. F 

Obowiązkiem dyrckeyj jest urządzanie 2e- 
brań rodzicielskich. na których pozyskać na- 
leży rodziców dla idei wychowania państwo- 
waga. W celu zapoznania młodzieży z litera- 
turą wychowania państwowego, należy dy- 
żyć, aby w każdej szkole istniały bibljoteki 
i czytelnie, gdzie młodzież będzie mogła ko- 
nzystać z odjpowiednich piem, takich, jak 
„Arab i inne. 

Naukę w Polsce współczesnej należy po- 
wierzyć specjalnemu mauczycielowi, adpo- 
wiednio przygotowanemu do pozytywnej 
pracy dla wychowania państwowego, które- 
go idea naczelna musi być oparta o idee 
marszałka Pilsudskiego. 

i 5 : A 

„Gazeta Warszawska“ opatruje te 
wywody następującym komentarzem: 

Takie są oto przewodnie myśli kuratorjum 
warszawskiego pod kierownictwem p. Py- 
llakowskiego. Powtarza się je do znudzenia 
w każdej szkołe na wizytacjach. Wizytator 
S. ma to napisane na pożółkłych kartecz- 
kach, odczytuje gronom nauczycielskim, są- 
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MYDŁA toaletowe B 

i wody kolońskie 
pierwszorzędnych fabryk, 
mydła i proszki do prania 


poleca po cenach najniższych 


S. MONETA 


DĄBROWA GORNICZA 
Sobieskiego 29. 


Telefon 1-03. 5614 
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dząc, że wywody jego. wyżej przedstawione, 
zapala nauczycieli do wychowania państwo- 
wego, które, jak widzimy z wyżej podanych 
cytatów, opierać się ma na poriretach i ni- 
komu dotychczas nieznanej „idei naczelnej“ 
Rządu obecnego. Oburzającem jest oczywi- 
Ście, że wizytator na konierencji urzędowej 
pozwala sobie na agilację partyjna, na obel- 
żywe odezwanie się o Dmowskim j na zale- 
canie wydawnictw  Sanacyjnych  (Żrąb). 
Śmiesznem jest zalecanie nauczycielstwu, by 


Nr. 286. 


zabrało się również do wychowania państwo- 
wego — rodziców. 

Jedynym efektem takiej roboty może by 
calkowite poniżenie auiorytetn szkoly 
nauczyciela w spoleczeństwie. Co się tyc 
mlodzieży, ta możemy już dziś stwierdzić, 
iż w szkołach najbardziej po „sanacyjnemuć 
kierowanych, młodzież, broniąc się „instyn- 
ktem, najmniej reaguje w duchu sanacyj- 
nym. 

To też wysiłki pp. Pytlakowskich pójda 
Rapewno na marne. 
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HOLANDJI. 


Holandja jest krajem. który nie zaznał ani wojny Światowej. ani rewolncji, ani infla- 
cji Na wojnie światowej państwo ło zarobiło grube sumy jako dostawca materjałów 
wojennych. To też dobrobyt tu panował powszechnie. W ostatnim czasie kryzys dotarł 
jednakowoż fakże do Hołandji. Spowodowały go spadek funta angielskiego oraz ostal- 
wio wprowadzone w Anglji wysokiecła wwozowe. Powyżej ulice miasta przemysłowcgo 
Enschede w dniach strajku rohotników. Pomiędzy strajkującymi, popieranymi przez 
bezrehotnych, i policją w niektórych częściach miasta doszła do gwałtownych starć. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


ada 


Dziś Damazego P. 
Piątek 


=| Jutro Aleksandra M. 
a| Wschód słońca 7 m. 32. 
Zachód 15 m. 25. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Dziewczę z nad Wołgi. 
PALACE: Kawiarenka. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Kawiarenka. 
CZELA Dź 
CZARY: Teatr miejski z Sosnowca — „Do- 
bra wróżka“. 
DĄBROWA 
WANDA: Tarzan — Władca dżungli. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Na Zachodzie bez zmian. 
UCIECHA: W sidłach kłamstwa. 


X KONFISKATA  „KURJERA ZA- 
CHODNIEGO'. Wczorajszy numer K.Z. 
zostal skonfiskowany przez p. starostę 
za ustępy w artylkulach p.t. „Przesiroga 
z Zachodu“ i „Okacry ma prawe skrzy- 
dio“. Pismo o konfiskacie otrzymał u- 
rzędnik K. Z. o godz. 10.55 i w tym ter- 
minie wyszło z wydziału bezp. staro- 
stwa do komisarjatu P. P. w Sosnowcu 
polecenie, by zdjąć pieczęć z maszyny 
rotacyjnej K. Z. Pieczęć  zdijęło 
dopiero o godz. 11.55. Oezywiście w tych 
wamunikach mogliśmy przystąpić do wy- 
drukowania drugiego nakladu K. Z. do- 
piero po godz. 12. 

X MAGDALENA SAMOZWANIEC W 
KATOWICACH. W niedzielę 15 bm. o 
godz. 12 w południe wystąpi w tealmze 
polskim znakomita 
córka slynmego artysty - malarza Woj- 
ciecha Kossaka, Magdalena  Samoziwia- 
niec, tylko z jednym odczytem p. t. „O 
miłości papierowej, płóciennej i skó- 
rzanej*. Bilety w cemie od 4 zł. do 50 
do nabycia w kasie teatru. 

X W SPRAWIE GWIAZDKI DLA ŻOLŁ- 
NIERZY 23 PAP. W poniedziałek 14 bm. 
o godz. 17 w sali Sejmiku bedzińskiego. 
odbędzie się z iniejatywy będzińskiego 
koła Polskiego Białego Krzyża zchwamie 
komitetu gwiazdkowego dla urządzenie 
świąt Bażego Namodzenia żołnierzom 25 
Pap. 


powieściopisarka . 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w piątek w Czeladzi — sala kina 
„Czary“ — odegrana zostanie przez zespól 
teatru miejskiego z Sosnowca świetna ko- 


medja  Uranciszka Molnara pt. „DOBRA 
WRÓŻKA" z Janiną Soboikowską w roli 


tytułowej. Własne efektowne dekoracje, we- 
soła, pełna błyskotliwego <dowoipu treść ko- 
medji, oraz doskonala gra wszysilkich wy- 
komawców, winmy zachęcić melomanów do 
zapełnienia widowmi. Początek o godz, 7.50. 


W sobotę 12 bm. popołudniu o godz. 5.50 
„RÓŻA* Stefana Żeromskiego. Widowisko 


dla mlodzieży szkolnej. Ceny miejsc od 50 
gr. do 2.70 zt. Przedsprzedaż biletów w skla- 
dzie mat. piśm. Wł. Czochowskiego, ul. 5 
Maja 8. tel. 8-24. W celu uniknięcia ścisku 
przy kasie dyrekcja teatru prosi o wcześ- 
niejsze zamawianie micjse w dzionmaj kasie. 

W sobotę 12 bm. wieczorem o godz, 8.15 
wesoła farsa pt. „HISZPAŃSKA MUCHA“. 
Ceny zwykle od 1 do 5.60 zł. 

W niedzielę 13 popołudniu o godz. 5.50 — 
„RÓŻA“ Stefana Żeromskiego. Ceny pupu- 
lanne od 80 gr. do 240 zł. 

W niedzielę 15 bm. wieczorem o godz. 8.15 
„HISZPAŃSKA MUCHA", Ceny zwykle. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 


Piątek 11 bm. — Oratorjum „Judasz Ma- 
chabeusz*. 

Sobota 12 b.m. — „Księżniczka Ollala". 
| Niedziela 15 bm. Odczyt Magdaleny Samo- 
awamiec, 

Niedziela 15 bm. — „Krysia Leśniczanka”, 


Niedziela 15 bm. — „lirabia Luksemburg". 
Wtorek (5 bam. — „Księżniczka Ollala*. 
Środa 16 b.m. — Koncert Ady Sari. 


x DNI PRZECIWGRUŹLICZE. Z ini- 
cjatywy Polskiego Związku przectwgnu- 
aliczego, znajdującego się pod protekto- 
ratem Prezydenta Rzeczypospolitej ad 
roku 1928 przeprowadza się w całym 
kraju kampanię t. aw. „Dni przeciwgruź 
liczych w czasie od 1 grudnia do 10 
stycznia, W celu zorganizowania na te- 
renie m. Sosnowca Komitetu lokalnego 
„Dni przeciwgruźliczych”, Magistrat or- 
ganizuje w dniu dzisiejszym o godz, 20 
w sali Rady miejskiej zebramie. 

x PRZECIWKO PROJEKTOWI USTA- 
WY MAŁŻEŃSKIEJ. W dniu 8 bm. w 
sali szkoły powszechnej w Gnodźcu od- 
było się zorganizowane przez Alkcję ka- 
tolicdką zebranie, na którem po pnzemó- 
wiiemin ks. proboszcza Bilskiego oraz sze- 
regu mówców, oraz po wysłuchaniu orę- 
dzia Episkopatu polskiego zebnami u- 
chwalili rezolucję przeciwko wprowa- 
dzemiu w życie prajekiu nowej ustawy 
małżeńskiej. Rezolucie te podpisało kil- 
a tysiecy osób. 


Szczegóły projektu ustawy 
O PODWYŻSZENIU KOSZTÓW 
SĄDOWYCH. 


Jak się dowiadujemy projekt podwyg- 
-zemia kosziłów sądowych, przygotowa. 
ny pzez Ministerstwo sprawiedliwości 
w formie projektn ustawy, dotyczy w 
pierwszym mzędzie spraw kannych j 
przedstawia się maistępująco: Wszystkie 
opłaty sądowe mają być podwyższone 
o 100 proe.; oplata za instancję II, która 
obecnie wynosi połowę opłaty za pier- 
wszą instianmeję będzie wynosiła w wy- 
padku  zatwiendzemia wyroku — dwa 
razy tyle co instancja T. Kasacja koszto. 
wać będzie tyle ile instancja 1, podezas 
gdy obecnie oplata za kasację wynosi 
tyle ile, za instancję II. 


X WYKWALIFIKOWANE SIŁY BIU- 
ROWE. Przy kole b. wychowanek gim- 
nazjum im. E. Plalfer w Sosnowcu, pow. 
stała scikeja pośrednictwa pracy, która 
poleca wykwalifikowane siły biurowe i 
pedagogiczne, z ukończonemi wyższemi 
słudjami, zdolńe korapetytowki w zakre- 
sie 8 klas gimnazjum, ovaz nauczycielki 
muzyki, Sekcja zwraca się przeto tą dro- 
Są z uprzejmą prośbą do PP. pracodarw- 
ców o łaskawe poparcie. 

Informecji udziela się w lokalu gim- 
nazjum im. E. Plater w Sosnoweu, Ma- 
łachow:ikiego 5, we wtorki i piątki od 
godz. 4 i pół — do 5 i pół popoł. 

X KU UWADZE TOWARZYSTW SPIE. 
WACZYCH W ZAGŁĘBIU DĄBR. W 
dniu 15 grudnia r.b. o godzimie 10 rano, 
w lokalu Tosvarzystwa muzycznego w 
Dąbrowie G. przy ul. 5 Maja 11 (Resur- 
sa), odbedzie stę zebranie przedstarwicie- 
li Towarzystw muzyczno - śpiewaczych 
okrogu zagłębiowskiego. Z uwagi na 
ważność obrad wszystkie Towarzystwa 
śpiewacze istniejące na terenie okręgu 
zaglębiowiskiego, proszone są o wysłanie 
swych przedstawicieli, Zarząd Związku 
Towarzystw  mmzyczno - śpiewaczych 
waj. Kidłeckiego. - 

X ALBO URZĘDNIK ALBO ADWO. 
KAT. Radomska dyrekcja kolei na 
skutek zarządzenia Ministerstwo komu- 
uikaeji zwróciła się do prawmików-urzęc 
ników administracyjnych dyrekcji o pod 
pisanie deklaracji, w której pracownicy 
zobowiązują się, iż od 1 kweńtmia 1952 r. 
nie będą zajmować się  zastępstwem 
prawmem osób prywainych tam samo- 
dzielnie, jak również w imieniu immryich 
adwokatów, względnie nie będą odiby- 
wać aplikacji adwokackiej. Powyższe 
awirócemie się o podpisanie deklaracji 
ma na celu spowodowanie wybrania 
przez zajętych w dyrckeji jako unzed- 
mków etatowych (nicraz kierownicy 
działu w VI st. sł.) czy zostaną unzędmi- 
kami czy adwokalumi Stam talki, że 
adiwckaci, prowadzacy swe kimcelanje, 
są. równocześnie ctatewymi pracownika: 
mi kolei, istnieje na 9 dywekeyj w Pol. 
see tylko w trzech -dyrckcjach, a to ra 
domekiej, warszawskiej i wileńskiej. 

X KŁAMSTWO „EXPRESU*, We wezo- 
rajszym „Expresie Zagłębia” ukazała się 
notallika w sprawie urządzonych w u- 
biegły wtorek na tencmie Zagłębia ze- 
brań protestacyjnych przeciwko nawe- 
mu projektowi prawa malżcńskiego. Or- 
gan sunacyjny nie zapomniał widocznie 
o stosowanej z cala systematyczności, 
w _ okresie  przedwyborczym metodzie 
kłamstwa, i obconte kłamie bez zajęknię 
Ola, pirząc, że „przygotowane miprzzieid- 
nio rozolucje podpisało niewiele osób i 
to przeważnie kobiet. 

W Dąbrowie mp. w wiecu protesłacyg= 
wym wzięło udział okolo 290 osób, a w 
Będzinie udzial w zebraniach był sito- 
sunkawo bardzo maly. 

Jaki był udział ludności we wspom- 
niamych zebraniach, wiedzą najlepiej ci, 
któnzy na zebraniach tych byli, niema 
więc potrzeby wyświetlać czy udawad- 
miać rzeczy znamych. Expres mógł się o 
tem dowiedzieć chociażby «ad policji, 
lecz nie chciał mieć pewnych informa- 
cyh gdyż swoim zwyczajem wolal na- 
kłamać, licząc, iż tym sposobem latwiej 
przekona swych bezkrytycznych czytal- 
miik ów. 

X ZAKOŃCZENIE SPISU LUDNOŚCI 
Dzięki dobrej organizacji prac przygo- 
tdwawczych i odpowiecniej ilości komi- 
samzy śpisowych, powszechny spis lud- 
ności i domów mieszkalnych został na 
terenie powiatu  Będzińskiego w dniu 
wczordjszym zakończony. Obecnie odby: 
wać się będzie sprawdzanie i ewemtnał. 
ne uzupolnianie adkuszy - gpisowrych 
prez starszych  kamisanzv  spisowych 


Na jakie cele 
URZĄDZANE SĄ ZBIÓRKI. 


Pomyst zbiórek publicznych jest obec- 
mie mocno adopopularyzowany i wiręcz 
nieżyczliwie traktowany przez spale- 
zeństwo, co powstało głównie skutkiem 
nadużywanie tych kwest i zbiórek na 
najróżnorodniejsze ecle. Skutkiem skang 
i protestów wladze ograniczyky nieco 
falę zbiórck i wyjaśnity kto może i na 
jakie cele korzystać z ofiarności publicz. 
mej. 

Tymczasem w dniu wczorajszym na 
terenie Sosnowca prowadzona była bar- 
dzo enngicznic kwesta publiczna, urzą- 
dzoma przecz jakąś organizację żydow- 
ską na nzecz „Bczprocentowej kasy po- 
życzkowej” w Sotmaweu — Konstanty- 
nowie. A więc dochodzi już do igo, że 
alby ktoś mógł otrzymać pożyazkę i to 
na niewiacomy «cel, trzeba zdobyć po- 
tnzelbne pieniądze w drodze zbiórki u- 
licznej. Dzieje się to w czasach, kiody 
nawet zbiórki na pomoc  bezroboczym 
dają nikle wyniiki, 

Wezorajsza pomysłowa  iklwesia wy- 
wołała wśród qpoleczeństwa zdumienie 
i była tematem licznych rozmów i ko- 
memiiamzy, Panuje ogólne przekonanie, 
że władze zostaly myllnie poinformowa- 
ne o celu zbiórki i dlatego przypuszczać 
należy, że p. starosta zainteresuje się 
ciekawą kwesta i poleci zbadać, kto i ma 
jakiej podstawie udzielił pozwolenia na 
tego rodzaju zbiórkę. 


Tajemniczy zamach 
W CZELADZI. 


Onegdkajszej nocy do mieszkania p. W. 
Kaltabińskich przy ul. Bytomskiej w 
Ózelladzi, dokonano tajemniczego zamia- 
ohu. W chwili bowiem kiedy rodzina p. 
K. pogrążoma byla w glębokim śnie roz- 
legł się nagle silny huk, i przy akompa- 
nujamencie brzęku  tluczonych szyb do 
mieszkania wpadł duży, około 5 klg. 


wagi kamień, który potoczył się po po- |. 


dłodze nie trałiwszy ma szczęście żadnej 
z kilku znajdujących się w pokoju o- 
sób. 

Siła uderzenia byla tak wielka, że 
uszkodzona zostala rama okienna, oaz. 
drzwi do drugiego pokoju, w które ude- 
rzył kamień. Sprawca zamachu pozosta- 
je narazie nieznany, przyczem isinieje 
przypuszczenie, że zamach ten był epo- 
wodowamy zemstą osobistą. 


Kwasem solnym w twarz, 
A PÓŹNIEJ NOŻEM. 


Aleksander Szymański, zam. w Dą- 
binowie (ul. Lecjonów 50), oblat swoją 
żonę Marjannę kwasem solnym, a ma- 
stępnie usiłował podciąć jej gardlo no- 
bem. 

Siraszliwe krzyki pmzemażonej kobic- 
ty zaallarmowaly domowników, kiiórzy 
wynwali ją z rak szaleńca, Szymańslie- 
go zaś obezwłacdnidt, 

Przybyła na miejsce zajścia policja a- 
tesztowała nicdoszhego mondercę, żonę 
aé jego po opatrzeniu przez lekarza po- 
zostawiono na kuracji domowej: 

Pwodem zajścia, jak głosi komunikat 
policyjny, było „nieporozumienie mmie- 
dzy malżonkumi”. 


X TRÓJKA HULTAJSKA. Spółdzielcze 
koło oświatowe pizy powszechnej spół- 
dzielmi spoż. w Sosnowcu, apracowynwu- 
je wesołą kirotochwillę w 5 akitach ze 
fpiiewami i tańcami p.t. „Trójka lulltaj- 
ska" Baluckiego, którą odegra w maj- 
bliższych dniach w sali P. Z. Z. na Po- 
goni, uf, Mamjacka 1. Reżysewja spoczy- 
wa w rekach znanego na terenie Zagłę- 
bia reżysera p. K. Sdkułtnika. 


Z sali sądowej 
„KOCHANI“ SYNKOWIE, 


26-letmi Józef i 24-letni Stefan bra- 
cia Miodkowie w listopadzie ub. r. 
EO do ojca swego Pawła Miodka 
w 


„KTRJER ZACHODNU 


2 tygodnie aresztu, zawieszając wyko- 
nanie kary na 3 lata. 


SFAŁSZOWAŁA PODPIS MĘŻA. 

Wczoraj Sąd okręgowy rozpozna- 
wał sprawę 58-letniej Katarzyny 
|Ruelczarkowej (Bedzin, Cegielniana 
5), oskarżonej o fałszerstwo oraz Pisz- 
la Herszkowicza (Będzin, 5 Maja 5) 
oskarżonego o podżeganie do przesigp- 
stwa. Herszkowicz, dostawca towarów 


piątek Tf grudnia 19531 roku. 


do sklepu Mielczawkowej, namówił ją, 
by w czasie nieobecności jej męża Ba 
pisała go na wekslu na 100 zł. Gdy 
Michał Mielczarek sprawę skierował 
do sądu grodzkiego, wtenczas Miel- 
czarkowa przyznała się do sfałszowa- 
nia podpisu męża. Sąd skazał Miel- 
czarkową na 5 miesiące więzienia, z 
AES wykonania kary na 3 
ala. 


CO NAGLE TO PO DJABLE 


ZAWALIŁ SIĘ STROP BUDUJĄCEGO SIĘ GMACHU IZBY P. - H. 


Tempo pracy przy budowie gmachu 
Izby przemysłowo - handlowej w 
związku z nadchodzącemi mrozami w 
osłatnich czasach było ogrommie wzmo 
żone. Prawdopodobnie również i chę- 
cią dotrzymania terminów umowy. 
(Gmach buduje firma warszawska dr, 
inż, Cz. Kłosia. nadzór techniczny ma 
inż. Soboń z Katowic). 

Praca była prowadzona dzień i moc. 
W nocy z 9 na 10 bm. zakładano strop 
na drugiem piętrze, nad wielką salą. 
Wskutek wadliwego oszalowania, jak 
to orzekła komisja miejska, sirop w 
nocy o godz. 5 zawalił się z wielkim 
hukiem, przyczem dwóch roboiników 
Tomasz Rojek i Stanisław Dębowski 
odnieśli ciężkie obrażenia. Przewiczio- 
no ich do szpitala, Straty wyrządzone 
zawałaniem się stropu, konstrukcji 
żelbetonowej, są dość znaczne, ten- 
bardziej, że częściowo uszkodzony 
został i strop pierwszego piętra. 

Jak słychać, wypadek spowodowa- 
ny został między innemi i tem, że do 
prac ciesielskich angażowani byli nie- 
fachowcy. Jeden z majstrów ciesiel- 
skich, pracując nawet przez pewien 
czas, musiał zrzec się następnie powic- 


rzonej mu pracy, z powodu przydzie- 
lenia mu do pomocy miefachowców. 

W kołach przemysłu budowlanego 
i pokrewnych gałęzi Zagłębia Dąbrow 
skiego wiadomość o zawaleniu cię 
stropu na budującym się gmachu Iz- 
by przemysłowo - handłowej w So- 
snoweu wywołała duże wrażenie i by- 
łą szeroko komentowana. 

W związku z powyższym wypad- 
kiem olrzymaliśmy z lzby przemysło- 
wo-liandlowej w Sosnowcu  nastęjpu- 
jącej treści komunikat: 

Dnia 10 bm. o godz. 5 rano w bu- 
dującym się gmachu Izby przemysło- 
wo-haudlowej w Sosnowcu przy ul. 5 
Maja rumął w czasie beionowania 
sirop mad jedną z sal. Z pośród pra- 
cujących robotników dwóch odniosło 
obrażenia. 

O wypadku zawiadomiono miejeco- 
we władze. Przyczyną wypadku by- 
ło prawdopodobnie „rozluźnienie się 
stempli podpierających rusztowanie. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia wła- 
dze zezwoliły na dalsze kontynuowa- 
nie robót. 


Udzielone, czy nie udzielono 


absolutorjum zarządowi m. Dąbrowy. 


Onegdajsze posiedzenie Rady miej- 
skiej w Dąbrowie trwało zaledwie o- 
koło 40 minut. Właściwym celem ze- 
brania było podjęcie powtórnej u- 
chwały w sprawie upoważnienia za- 
rządu miasta do zaciągnięcia krótko- 
tenminowej pożyczki, w wysokości 
100 tysięcy zł. Z braku jednak wyma- 
ganego quorum, sprawy nie zalatwio- 
no i do rozpatrzenia pozostał tylko je- 
den punkt obrad, mianowicie sprawo- 
zdanie komisji statutowo-regulamino- 
wej w sprawie przyjęcia sprawozda- 
nią budżetowego za 1950-51 r. 

Geneza tej interesującej sprawy jest 
następująca: 

Na jednem z posiedzeń Rady miej- 
skiej w lipcu rb. odczyłano protokół 
komisji rewizyjnej w sprawie wyko- 
nania budżelu za 1950-51 r., poczem 
zgłoszono wniosek o przyjęcie spra- 
wozdania i udzielenie absolutorjum 
zarządowi miasta. W wyniku głoso- 
wania 9 głosów oddano za wnioskiem, 
a 10 głosów prew. Ponieważ cho- 
dziło o udzielenie zarządowi absolu- 
torjum, a wi o wyrażenie vofum 
zaufania, członkowie zarządu oczywi- 
sta nie głosowali. 

Po stwierdzeniu nieoczekiwaltego 
wyniku głosowania, jeden z członków 
klubu BB zgłosił wniosek o powtórze- 
nie głosowania. W odpowiedzi na to 
kłub marodowy i PPS opuściły salę, 
wychodząc z założenia, że tego rodza- 
ju metody są niedopuszczalne. 

Po przerwie przewodniczący wyja- 
śnił, że sprawozdanie zostało przyję- 
ie większością głosów, gdyż do licz- 
by oddanych za wnioskiem głosów 
zostały doliczone głosy niegłosujących 
członków Zarządu miasta, 

Wyjaśnienie p. prezesa Rady można 
było uznać za wystarczające i spra- 
wę uważać za załatwioną, jednakże 


Golonogu w kwestii omówienia |jobecna większość zdawała sobie spra- 
„wiktu i opierunku” dla młodszego|wę, że sytuacja jest nieprzyjemna i 
ich brata ładysława. Gdy Paweł |bynajmniej nie wyjaśniona, to też po- 


Miodek odmówił przyjęcia najmłod- 
szego syna do swego domu wynikła 
bójka, z której ojciec rodu wyszedł 
z podbitem okiem. Obecnie bracia 
Miodkąwie stanęli przed Sądem okrę- 
sowym, oskarżeni o pobicie ojca. Są 
skazał Józefa i Stefana Miodłków po 


d | chodzi 


stanowiono „należycie“ ją wyświetlić 
i oprzeć ma pewnych podstawach pra- 
wnych. A więc chociaż nikt nie kwe- 
stjonował, czy członkowie zarządu 
mogą i mają prawo głosować, gdy 
o votum zaufania dla nich, 
zwfócono się o opinję do wojewódz- 
twa. skad oczuwista, otrzymano wyja- 


i 


Śnienie, że w tym zakresie niema żad- 
nych ograniczeń, a więc głosy te są 
ważne, r 
Opierając się głównie na tem wyja- 
śnieniu, komisja statutowo - regulami- 
nowa wydała, chociaż nikt tego nie 
żądał, na onegdajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej swe orzeczenie w spra- 
wie przytoczonego powyżej incydentu. 
Sprawę referował przewodniczący 
komisji p. dyr. Kaczkowski, Wystą- 
pienie p. dyr. Kaczkowskiego było du- 
żą niespodzianką, bowiem p. dyr. 
Kaczkowski uchodzi za człowieka spo- 
kojmego i zrównoważonego w wysłą- 
pieniach, tymczasem ostatnio, zamiast 
ograniczyć się do stwierdzenia faktów, 
mówca zaatakował w Sposób wysoce 
niewłaściwy przeciwników politycz- 
nych, nb. nieobecnych. Szczególnie 
dostało się również nieobecnemu rad- 
nemu inż. Weberowi. P. dyr. Kaczkow- 
ski w wywodach swych powiedział, 
że za wnioskiem komisji rewizyjnej 
oddano 12 głosów, przeciw 10, a ponie- 
waż komisja statutowo - regulamino- 
wa uznała głosy członków klubu PPS 
za. nieważne, w rezultacie przeto wnio- 
sek o przyjęcie sprawozdania budże- 


towego i udzielenie absolutorjum za-| 


rządowi miasta otrzymał większość 
głosów, a więc został przyjęty. 

Czy wywody p. dyr. Kaczkowskie- 
go przekonają członków obydwu klu- 
bów radzieckich, jest rzeczą wątpliwą, 
natomiast Rada poznała nową inter- 

retację przepisów i zwyczajów par- 
lamentarnych, a ponieważ jest to dziś 
rzecz modna i ogólnie stosowana, więc 
może się „przyjmie“ także w eamorzą- 
dzie Dąbrowy. 

Następnie prezes Rady p. dr. Piwo- 
war opowiedział Radzie historję swe- 
go procesu z pismem maszem o nieza- 
mieszczenie nadesłanego w swoim cza- 
sie sprostowania. Ponieważ sąd nie 
podzielił stanowiska i poglądów p. dr. 
Piwowara i skargę odrzucił, p. prezes, 
chcąc mieć a cję, odczytał spro- 
stowanie i polecił zaiączyć je do pro- 
tokółu. 

Trzeba dodać, że dla ścisłości nale- 
żałoby załączyć łącznie ze apro- 
stowamiem także dany numer „Kurje- 
ra Zachodniego”, no i wyrok sądowy. 

Na tem obrady zakończono. 


y 


Nasz dział radjowr. 


KONCERT SYMFONICZNY 
Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 

Koncert symfoniczny odbędzie się w pią- 
iek dmia 11.12 o godz. 20.15. Solistą będzie 
uestor pianistów polskich — Aleksander Mi- 
chatowski, który odegra oba koncerty Cha- 
pina z towarzyszeniem orkiestry pod dyrek- 
cją Jerzego Bojanowskiego.  Zadziwiająca 
jest wytrzymałość Aleksandra Michałowskie- 
go, który przeszedlszy w roku bieżącym 
80-ty rok życia, podejmuje jeszcze wysiłek, 
któryby za ogromny uważał pianista w mło- 
dzieńczym wieku — odegranie dwóch naj- 
dluższych utworów Chopina. 

UTWORY CHOPINA. 

W sobotę 12.12 o godz. 22.10 p. Zofja Rab- 
cewiczowa, najbardziej za granicami Polski 
słuchana szopenistka polska, wykona cykl 
utworów Chopina, w skład którego wchodzą 
dwie etjudy, jedna op. 101 I-dur, znana 2 
poezji melodyjnej i druga (op. 25) C-moll 
najbwnztiwsza bodaj kompozycja Chopina, 
następnie Nokturn C-moll, o tragicznej pro- 
stocie, dwa mazurki i wielki polonez Fis- 
moll który jest ikorona  dramatyczności 
Chopina. 


PROGRAM RADJOWY. 
PIĄTEK 11 GRUDNIA 1951 R. 

1158 Sygnal czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej, — 12.10 Koncert z plyt gramofono- 
wych. — 1510 Komunikat meteorologiczny. 
1515 Komunikat gospodarczy. — 1325 


Mnzyka, — 1540  Pogaclanka rolnicza. — 
1555 Muzyka. — 1400 Pogadanka rolnicza. 
— 15.05 Muzyka. — 15.25 


— 1425 Woda 
Odczyt z cyklu dla nauczycieli: „Ziemie pol- 
skie jako całość geograficzna" — wygl. p 


Stanisław Gonzuchowski. starszy asystent 
W. 5. IL — 15.45 Veljcion Cioci Heli dla 
dzieci starszych. — 16.00 Muzyka. — 16.20 
Odozyt. — 16.40 Intermezzo muzyczne. — 
1655 Lekcja języka angielskiego (Linguap: 
honc). — 17.10 „Główne zręby Jdeologji pal: 
skiej“ — wygl. p. Roman Zrębowia, — 17.51 
Konceri orkiestry dętej. — 1850 Roanaito: 
ści. — 19.05 Odcinek powieściowy. — 19.20 


Prof. dr. Kazimierz Simm, docent Uniw. Jag.: 
„Mimozja i pokrewne zjawiska biologiczne", 
— 20.00 Pogadanka mużywona. — 20.15 Kon- 
cert symloniezny 2 Vilharmonji warszaw- 
skiej. Feljeton literaaki Wacława Sieroszew. 
skiego p. t. „Literatura w X-ym pawilonie", 
Dalszy ciąg koncertu. — 2240 omunikat 
meteorologiczny oraz komunikaty sportowe. 
— 25.00 Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskiin. 


Qdpowiedzi Redakcji. 


Rada okręgowa Spółdzielni spożyw« 
ców: Artyknł pt. „Czy niema na to ra- 
dy” możemy zamieścić o ile autor zgo» 
dzi się na umieszczenie jego podpisu. W 
przeciwnym ramie mie zamieścimy. 

P. J. Gubała: Przecież już Pan to dmu 
kował w E. Z. Wystarczy. 

TESS CZES e atn rem IRETE aaa a n 


Ilu mamy 
ZAWODOWYCH ZŁODZIEI? 


Komisanze spisowi w Warszawie, obesa 
li podczas powszechnego spisu w stolii- 
cy wszystkie lokale w  lczbie około 
500.000. Niewielki tylko odsetek miesz- 
kańców nie wpuszczał komisarzy spiso- 
wych do mieszkań Śród przebywają- 
cych w domm noclegowym przy uł. Dzi. 
kiej nielktówzy nie ukrywali swego za~ 
wodu, podając, że tnudnią się zawodowa 
złodziejst wem. 

EER ZOE ECCO — SYTA 


Dyktatura w anegdocie. 


A pronos stosunku króla włoskiego Wik- 
tora Emanuela IE do Mussoliniego, opowia- 
dają sobie Rzymiamie anegdote następującą: 

o śmierci Primo de Rivery, wysłal król 
włoski do króla hiszpańskiego Alfonsa XIII 
serdeczny telegram wyrażający mu współ. 
czucie z powodu "wielkiej i bolesnej straty, 
jaką piomiosła Hiszpanja i dynastja. 

Pod listem znajdowało się post scriptum 

Napisz mi jak to zrahiłeśł... 


O pewnym dyktatorze w Europie, którego 
nazwiska nie wymieniamy, opowiadamo za- 
granicą taką histor ję: 

Gdy ów dyktator dosłał się przez pomylkę 
— do nieba. zauważono po kilku dniach, 
że jest nic w humonże i że zwraca się da 
wszystkich słowami mocno mięparlamentar- 
nemi. 

Zapytano go 
nia?... 

— Nie podoba mi się konstytucja państwa 
niebieskiego — burknąl gniewnie. wymie- 
niając przytcen pewne miejsce, gdzieby tę 
konstytucję chciał ułokować!... 

Św, Piotr starał się udobruchać przyby- 
sza: 

— Wiadomo, że pan, pamie dyktatorze, 
zajmowałeś się długo rewizją konstytucji 
w swem państwie. Niechże nam Pan przed- 
stawi projekt reformy i naszej konstytucji 

Dyktator zabrał się do pracy i po kilku 
tygodniach przyniósł gotowy elaborat. 

Św. Piotr Path i przybrawszy uprzej 
mą minę zauważył: 

„Projekt jest znakomity, genjalny, ale 
ma jedną wadę.» 

— Jaką wadę? To niemożliwe — zawołał 
dyktator. 

— Widzi Pam, — odrzekł św. Piotr — 
wszystko jest dobre, tylko boję się, że Pan 
Bóg mie zgodzi się ma pnzyjęcie godności 
wiceprezydenta republiki E 


o przyczynę  niezadowole- 


4. 


'„KIFRYFR ZERMYHODNT piątek TY grudnia 1931 roku. 
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KĄCIK DLA PAŃ. 
Kapelusze zimowe 


Wbrew oczekiwaniom, rozsądek bie 
rze górę nad nierozwagą i maleńkie, 
wąskie kapelusiki z ucha na nos są już 
tak obowiązujące w modzie zimowej, 
jak były niemi w jesiennej, Trwanie 
tego fasonu zaakcenitowane jest opusz- 
czeniem prawej cześci kapelusza na 
oko, albo wygięciem ronda, przytwier 
dzonego do główki siedzącej na naezej 
własnej głowie, jak czepek. |Jest to 
tak, jakby kapelusz był włożony na 
czapkę albo na perukę, ściśle przyle- 
gającą do głowy. 

Zarówno pilśń i file, jak i aksamit 
mają prawo obywatelstwa w modzie 
dzisiejszej. Tylko pierwsze dwa są 
przybraniem głowy spacerowem ra- 
czej, aksamit zaś wyłącznie wizyto- 
wem, Zamiast piór nosi się teraz ster- 
czące kokardy, tego samego co kape- 
Ilmsz ikoloru, które robią bardzo do 
twarzy, Zwłaszcza w fasonach, o któ- 
rych była wyżej mowa (rondo, nało- 
żone ukośnie ma płaską główkę) ko- 
karda jest konieczna pod rondem, dla 
ożywienia całości, Czasem pod tem 
rondem niema wcale główki tylko 
dwa paski filcu, połączone ze sobą ko- 
kardą w ten sposób, że pomiędzy ron- 
dem a kokardą tworzy się coś w ro- 
dzaju dziury, ukazującej kokieteryj- 
nie pukle włosów. 

Poza kokardami modne są przybra- 
sia emaljowane. A więc naprzykład 
pióra z emalji — białe i kolorowe, nie 
mające pretensji do tego, aby napraw- 
de być podobnemi do piór. Klamersi 
kolorowe (aby nie złote i srebrne, bo 
to już przebrzmiałe), dość dyskretne 
i gustowne, Jako pendant do tego — 
odpowiednie w kolorze naszyjniki, 
nie tak wielkie i ciężkie obroże, jakie 
się nosilo w roku zeszłym, a raczej 
coś przypominającego różańce i amt- 
lety, dziwaczne nacinane kamyczki, 
imitacja kości słoniowej i drewniane 
rzeźbione paciorki. Naogół znacznie 
spokojniejsze w kolorze od dotychcza 
sowych, modę bowiem dzisiejszą g€- 
chuje iwe wszysikiem brak jaskra- 


wości. A 
Anita. 


Kronika Zawiercia. 


X CZĘŚCIOWE | URUCHOMIENIE 
ROBÓT MIEJSKICH. W dnin dzisiej- 
szym Magistrat unuchomil częściowo ro- 
boty miejskie. Przyjęto 72 robolnikólwi 
któnzy mają być zatrudnieni na 2, 51 4 
dni brakujące im do 20 tygodni, aby 
mogli otrzymać zasilki z akcji ustawo- 
wej. 

Po zwołoreniu tej transzy zalnudnie- 
ni mają być ci, którym brakuje 15 dmi. 


X PROTEST PARAFJAN ZŻAWIER- 
CIAŃSKICH. W dniu 8 grudnia rb. w 
uroczysty dzień Niep. P. P. M. odbyty się 
po wszystkich mszach świętych na placu 
kościelnym w Zawierciu zgromadzenia 
protestacyjne panałjan katolików, prze- 
ciłwiko projektowi nowego prawa cy wil- 
nego i małżeńskiego. Projekt ten wy- 
wolał wśród tutejszych obywateli - ka- 
talików ogromnie  przygmębiające wra- 
żenie, W zebnamiach tych wzielo udzial 
kilka tysięcy katolików obojga plai, 
którzy po wysłuchaniu pozeméćiwienia 
proboszcza tmtejszej pawafji ks. prałata: 
Ziemtary uchwalili następującą rezolu- 
cję: Wmosimy slamowczy protest prze- 
ciw opracowamemu projektowi ustawy 
małżeńskiej, który dopuszcza roawody 
i poddaje małżeństwo katolików pod o- 
nzeczmictwo sądów cywilnych. 

Domagamy się, aby ustawy państwo- 
we w tym przedmiocie nie gwałciły su- 
mienia katolików, by uznawały chara- 
kiter salkramenialny i jedność małżeń- 
stwa katolildkiego i by mie zawierały nie 
takiego coby się qeprzeciwilio prawu Bo- 
żemm i kościelnemu. 

Uchwaly powyższe zostały przyjęte 
przez zebranych jednomyślnie a: agroma- 
dzemia zakończone były odśpierwaniem 
pieśni „Boże coś Polske“. 

X BEZDOMNA W MAGISTRACIE. W 
ubiegłą środę przybyła do wydziału o- 
pieki społecznej w Magistracie m. Za- 
wienia pewna bezdomma. staruszka pro- 


sząc o przyjęcie jej do przytułku miej- |3 


skiego. Plomieważ w Magistracie mie kwa- 
piono stę zbyt szybko załatwić tej spra- 
wy, ałamuszka ta prawdopodohnie chora 
a pnzyłem i głodna, dłuższą chwilę sta- 

na kamicumych schodach magiusinadc- 


pokwite 


kich, czekając zmiłowamia.  Wiezomaj 
alw poraz wtóry przybyła do Magi- 
siraltm, gdzie przez dłuższą chwilę leża- 


ła chora ma lawie w poczekalni, sked:| piece p. komisarza. 


ją miano zalbrać do ambalatorjum miej- 


skiego. Z powyższego widać, że wydział 
opieki społecznej tut. Magistratu zaczy- 
na szwamkować, przeto polecamy go o- 


SEZON NARCIARSKI. 
W górach spadł obfity Śnieg, to też narciarze już tłumnie wyjeżdżają na wycieczki. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Spadek wkładów w bankach. 


Wedlug danych G. U. S. stan wkładów 
wszelkich typów, a więc terminowych, 
bezterminowych, czekowych ete. bez lo- 
kat skarbowych wymosił ma dzień 50.9 
rb, agólcm 2.565.5 milj, zł., wobec 2.921.6 
milj. zł. na 50.6 1b, 5.005.2 mólj. na 50.5 
rhb., a 2.998,7 milj. zł. ma 51.42 1950 r, Po- 
miżej podajemy stan wikladów w posz- 
czególnych grupach banków w miljo 
mach złotych (pierwsza cyfra z 51.12 1930 
drama z 51.5 rb., trzecia z 50.6, czwarta 
z 50.9 rb.): Bank Polski (rachunki żyno- 
we, boz rachamków C. K. P., kas skar- 
bowych, urzędów celnych i min. skarbu) 
162,4 — 135,5 — 155,0 — 129,8, Bamk Gos- 
podarstwa Krajowego (bez lokat skarbo- 
wych) 245,1 — 251,9 — %2,7, — 2549, 
Państw. Bank Rolny (bez lokat skarbo- 
wych) 62.5 — 58.0 — 74,5 — 37,7, bamlki 
komunalne (Polski Bank Komunalny w 
Waaszawie, Komnmalny Bamk Kiredryto- 
wy w Poznaniu) 68,5 — 67,4 — 656 — 
61,1. bamki akcyjne —979,6 — 9546 — 
725,5 — 595,8, w iem wikłady tenminowe 


ODSETKI ZA ZWŁOKĘ POBIERANE 
PRZEZ „FUNDUSZ BEZROBOCIA“, Pomi- 
mu obniżenia wysokości odsetek za zwło- 
ke. pobieranych przez skarb pańsiwa, jak i 

instytneje ubezpieczeń spolecznych, 
„Fundusz Bezrobocia* w dalszym ciągu po- 
biera i w wysokości 2 proc. w sto- 
sunku miesięcznym. Sfery gospodarcze, któ- 
re już kakrotnie występowały w tej spra- 
wie do Mimisterstwa pracy i opieki społecz- 
nej, zamierzają ponownie pnzedsiawić Mim 
sterstwm konieczność zrównamia wysokości 
odsetek za owłokę. pobieranych „Fnmdusz 
Bezrobocia" z odsetkami, pobieranemi pnzez 
inme zakłady ubezpieczeń społecznych. 
OBIEG PIENIĘŻNY. Całkowity obieg pie- 
miężny w Polsce amniejszył się w listopa- 
dzie o 48,8 milj. do sumy 1 miljard, 449,1 
milj. wobec 1.497.9 milj. w miesiącu po- 
przednim. Na bilety Banku Polskiego przy- 
pada 1.210,9 milj. zł, ma bilon 256,9 milj. 
zł i na bilety skarbu państwa 1,3 milj. 

ZATRUDNIENIE ROBOTNIKÓW. Według 
ostatnich danych statystycznych na dzień 1 
listopada zatrudnionych było w Polsce 
52.328 robotników w górmietwie, 45.509 w 
hutnictwie, 412.245 w przemyśle przetwór- 
czym, 54.220 w warsztatach kolejowych i 
wytwómniach wojskowych, 6.956 w elektrow- 
niach i wodociągach, oraz 36540 na robotach 
publicznych. 

PRZENIESIENIE ZARZĄDU DÓBR KS. 
PSZCZYŃSKIEGO DO BYTOMIA. „Polonia“ 
dowiaduje się, iż zapadła uchwała w zarzą- 
dzie dóbr ks. Pszczyńskiego, iż centrala za- 
rządu i biura przemiesione zostamą do By- 
tomia. 

UGODA POLSKIEGO BĄNKU PRZEMY- 
SŁOWEGO. Dnia 50 listopada r.b. odbyło 
się w Warszawie nadzwyczajne zgromadze- 
mie akcjonarjuszów Polskiego Bamku Prze- 
mysłowego. Zarząd Banku wspólnie z mad- 
zorem sądowym przedłożył zebranym bilans 
i rachumek strat i zysków za okres od íi stycz 
nia do 50.wnześnia 1951 r. zamknięty stratą 
powstalą z odpisów strat kur 

porifelu alk. m i 
ałach, ma dlużnikach wątpliwych, we- 
kslach i gestji. Po zatwierdzeniu tego bi- 
lansu i udzieleniu radzie i zarządowi Banku 
ania, walne zgromadzenie uclrwa- 
lilo użyć na pokrycie straty calej jawnej 
rezenwy. t. i żloiych 1653.950253 oraz zre- 


Kronika gospodarcza. 


355,7 — 326,4 — 277,3 — 215,1 beztermi- 
mowe 266,8 — 565,8 — 298,2 — 246,8, sal- 
da na rachunkach bieżących 2551 — 
244,4 — 198,0 — 1522, oddzialy zagra- 
nicznych banków akcyjnych 71,5 — 77,2 
— 71,7 — 609, P. K. O. 451,5 444,6 
— 479,2 — 450,7, kasy oszczędności miej- 
skie i powiatowe oraz 2 
582.1 — 656,4 — 658,6 — 617,6, spólidziell- 
mie kredytowe mależące do związków re- 
wizyjnych 592,4 — 592,0 — 580,5 — 555,5 
Cemtnalina Kasa Spółek Rolmiczych 5,5 — 
7,6 — 55 — 55. 

Jak widzimy z powyższego, odplyw 
wkładów we wszystkich grupach wymo- 
sił w ciągu kwartalów r. b. ogółem 455,4 
milj. zł. Gros spadku wkładów przypa- 
da na banki akcyjne (585,8 milj.), naste- 
pnie spadek wkładów wykazują oddzia- 
ły zagranicznych banków akcyjnych. 
spóldziefinie kredytowe, Bank Polski i 
nieznaczny banki państwowe, natomiast 
w kasach oszczedności nastąpił mawet 
wizmost lokat. 


dukować kapitał zakladowy Banku o 9 milj. 
zł. t. j. do zl. 5.000.000. W dniu 5 grudnia 
1951 r. odbyło się ogólne zebranie wierzycie- 
li Banku, zwołane p sędziego komiearza. 
celem przedysk i uchwalenia za- 
proponowanej t że ngody. Wedle propo- 
zycyj ugodowych Bank zaofiarował wierzy- 

elom pełną, t j. stuprocentową spłatę 
wszystkich zobowi Banku w «zterech ra 
tach półwocznych odsetek od 1 kwietniu 
19351 r. Na zebranie io przybyło osobiście, 
wzgl. zglosiło pisemne swą zgodę ma pro- 
ponowamy przez Bamk uklad łącznie 1.491 
wierzycieli. repr ujących sumę 15.5 milj 
zd, Układ jednogł e bez żadnego sprzeci- 
wu przyjęto i uchwalono. Po zatwierdzeniu 
przez sąd tego układu, stanie się om prawo- 
mocnym, a nadzór sądowy nad Bankiem bę- 
dzie uchylony. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 10.12. 


AKCJE: Bamk Polski 102.00 — 105.50, 
Sole potasowe 9200 — 940, Lilpop 
15.25. 

Tendencja mocniejsza, 

5 proc. Poż. bmtowlana 50.50. 4 proc. 
Poż. inwestyc. zw. 77.50 — 78.00. 4 proc. 
Poż. inmwestyc. seryjna 84,50, 5 prac. Poż. 
konwersyjna 40.00, 4 proc. Poż. dolaro- 
wa 42.75, 7 proc. Poż. stabilizac. 52.50 — 
52.00, 4 i pó Ziem. Kredyt. 40.00. 

WALUTY I DEWIZY: Belgja 124.00, 
Holanda 560.10, Londyn 29.50 — 29.35 
— 29.50, Nowy Jork kabel 8.926, Pamyż 
54.97, Praga 26.42, Szwańjcarja 175.65. 
Włochy 45.90. Dolar pryw. 8.90 i pál. 
Maika niem. nieoficjalmi 211.00. 


CAPSE SAZ A ESSEE S 
AIO SFAR EEE E SETE SEE 
CEARA OANT WRITE EENE SREE 


SKŁADAJCIE OFIARY NA „GWIAZDKĘ“ 
DLA ŻOŁNIERZA. 
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Kronika Olkuska. 


X PROTEST KATOLIKÓW W OLKU. 
SZU. Pod protekaciatem ks, kanonika 
dra Frelka. odbyła się w dniu 8 bm, w 
zali kina „Orzel” demonstracyjna mani: 
fesiacja przeciwko projektowi wprowa. 
dzenia nowego prawa małżeńskiego. Po 
uroczystej sumie i cdczyłaniu listu bi. 
skupów polskich w sprawie nowego pra- 
wa małżeńskiego. craz modlitwie ekspja. 
cyjnej, wprost z kosciola na czele owkie. 
siry Ftowanzyczenia młodzieży polskiej, 
wyrnszył do sasi kina olbrzymi pochód, 
w którym m. in. wzięły udział organiza. 
cje katalidkie, jak Stowarzyszenie M.P, 
Sodałicja i Kólko różańcowe. Zebranie 
w przepełmicnej po bizegi sali zagaił ks, 
prefekt Soczawia, zaś odczyt o szkodllwo- 
ści projektu dla rodzin polskich, wygło. 
sil z przejęciem p. prof. A. Wiatrowski. 
Po zakończeniu wiecu uchwalona zońłtą. 
a rezcilucja — protest przeciwko oma. 
wiancmu projekiowi, podpisana odrazu 
pnzez zgólą tysiąc osób. 

X Z ŻYCIA „HEJNAŁU:, Na ostatnicin 
zebramia sekcji towanzyskiej Taw, 
śpiew. „Ilejnał” postanowiono  wzonem 
lat ubiegłych umządzić w dniu 51 bm. 
w lokalu p. Bobrzeckiego tradycyjny 
Sylwester. Pozatem w dniu 5 stycznia 
wieczorem me własnym lokalu odbędzie 
się we własnym zakresie i wyłącznie dila 
swoich członków choinka i opłatek, 

X NA EMERYTURĘ. Z dniem 1 stycz. 
nia 1952 opuszczają sianawiska pisamzy 
gminnych: w  Slawkowie p. W. Golę- 
biowski wskutek statutowcgo puzekiro- 
czenia wieku, oraz w Cianowicach p. 
Karol Jabloński wskutek trwalej nic. 
zdolności do pracy, 

X NOWY PATRON STOWARZYSZE. 
NIA M. P. Wskutek rozwoju S. M. P. w 
Olkuszu i zwiększonej Pracy, patronat 
w drużynie żeńskiej objął ks. Soczawa. 
Drużynie męskiej w dalszym ciągu par 
tronmje ks. M. Dubiel. 

X SPRAWY P, MILBRANDTA, Czyta. 
my w „Robotniku”: W dniu 50 paździer. 
milka br. Olkusz i jego okolice dowie- 
działy się z przewodu sądowego, iż jad- 
ną z głównych zasług p. Milbrandta była 
jego „dzielność, rycenskość” i... „odwa- 
ga”. Odwaga przejawiła się w brawu- 
rowem natarciu na wroga w osobie. 9- 
leiniezo chłopca, przypadkowo zajdu- 
jącego się na placu Kasy chorych w po- 
goni za uciekającym piaszkiem. Natar- 
cie to było tak szybkie i gwałtowne, że 
„wmóg” w ciągu kilku sekund zostal po- 
bity „na placu boju” do utraty pnzytom- 
ności i podarcu ubaanka — i wskutek 
togo kuka tygodni przeleżał w łóżku. 
Sąd grodzki, doceniając „rycerskość” p. 
Mibrondita, skazał go na zapłacenie 150 
zh. kary z zamianą w razie nieściągal- 
mości, na tydzień aresztu. Matka „poko- 
nancgo” nieprzyjaciela p. Kocybowa, 
biedna robolnica fabryczna, sklada tą 
droga gorące podziekawanie p. mecena- 
sowi Gurbielowi, za jego bezinteresow- 
ną obronę, Zaznaczyć musimy, iż nie był 
to odosoliiniony wypadek „rycerskości”* 
p. Milbrandia. W jednym wypadku, 
wskutek gwałtownego zepchnięcia inue- 
go chłopca z parkanu: chłopiec doznał 
złamania reki, W najbliższych dniach 
będziemy świadkami nowego procesu p. 
Miibrandta o pobicie furmawa. 

X KRADZIEŻ POWIDEŁ I UJĘCIE 
ZŁODZIEŁ Przed kiłku dniami w nocy 
skradziono  Stamisławawi Nowińskiemnu 
w Białym - Kościele, gm. Cianowice z 
szopy 4 beczki powideł, wartości około 
700 zl. Ślady wikazywały, że złodzieje 
z łupem pojechali w kierunku Krako- 
wa, ma drodze bowiem spadło koło z 
wozu i wskutek tego dwie beczki się 
rozlały, W czacie dalszego dochodzenia 
ustalono, że sprawcą kradzieży jest Jó- 
zef Nowak z Modlnicy pod Krakowem. 
Narazie Nowak wypierał się kradzieży, 
lecz cmazane koła powidłami zdradziły 
go. Sprawca przyznał się do kradzieży, 
a oprócz tego wskazał wspólników Anto- 
niego i Wiadysława Szumców, również 
z Modłnicy, pow. Krakowskiego, Z kra- 
dzieży tej odebrano dwie beczki powi- 
det u hamdilarza w Krakowie, któremu 
złodziej zdążyli już towar sprzedać. 
Sprawców ozadzomo w areszcie w Skale. 
X WŁAMANIE DO SKLEPU. W nocy 
z dmia 6 na 7 bm. niewykryci zlodzieje 
dostali się do sklepu Stowarzyszenia spo- 
żywców „Obrona“ w Łamach Wielkich, 
sm. Żarnowiec i skradli tytoń, papierosy 
i różnych cukierków ogólem na sumę zl 
1270, oraz 200 zł. gotówiką. Złodzieje do- 


: (stali sia do sklepu przez otwór w munze 


Ar. 286, 


Z eałej Polski. 
108-LETNI ŻYD-POWSTANIEC 


W zapadiej wsi Tolłoczki, woj. Bia- 
Jotockiego, micezka 108-letni kowal Moj 
sz Ragaczewski; 

W ostatnim czasie Rogaczewski o 
| zupełnie i wie mając środków do życia 
wysłał za pośrednietwem D. O. K. Grad 
wo do Min. spraw wojskowych podzmic; 
w którem wyjawił że był powstańcom 
1865 r. i dopóki mial siły, pracował i nie 
chciał korzystać z przysługujących mu 
z lego tytulu praw, obecnie zaś prosi o 
oneryttrę. Obeenie pod adresem Roga- 
ozewsl nadeszła przychylna adipo- 
miedź Minie wa spraw wojskowych. 
które wyjaśrilo, że — aczkolwiek wyz- 
naczekry termin dla zgłoszeń powstańców 
już minął — jednak Rogaczewskiemu 
w drodze wyjątku przyznano tytuł we- 
|erana-póriporuczuika i dożywotnią nen- 
ię. Przyznając starcowi tę ronte, Mini- 
 afenstiwo io pod uwagę przedowszys- 
ikiom tę okoliczność. że Rogaczewelki; bę 
dac żydem, jako 40-lotni mężczyzna, po- 
zostawił żonę i dzioci i udał się do parlji 
Woyczyńskiego. Ojciec jego zginął w r. 
1851 na Litwie w wojskach gen. Gielyu- 


da. 


RÓD ŻUBRÓW ODRADZA SIE. 


Ministeretwo rolnictwa. które opiekuje 
ię 11 żubrami w puszczy Białowieskiej, 
póstamowiło obecnie rozszerzyć rezerwa! 
Chodzi o to, ażcby żubry miały najwię- 
kszą swobodę i żyły w warunkach jak 
najhardzicj zhbiżonych do naturalnych. 
Wedlug opinji fachowców rozmwożenie 
się żubrów do takiego poziomu, któryby 
gwamańntował utrzymanie sie logo gatim- 
ku zwierząt, jesli calkiem obecnie już 
zapewnione. 


DRAMAT W POKOJU SKDZIEGO 
Mieszkanie kawalerskie b. sędziego 
Sądu okręg. w Częstochowie, który obc- 
enie przeszedł do adwokatury, 28-letmic- 
go Stefana Brzepiórki stało się widownią 
stmasznej tragodji. Kiedy w ub. wtorek 
hrat Trzepiónki (ał drwi zanknięte, 
które zamiepokajowy  wyważył.  mjaezał 
w kałmży krwi leżące zwłoki brata z 
przesiinzeloną ekroniqą, Obok zaś leżały 
w kałuży krwi zwłoki młodej dzirwezy- 
my z browningien w ręce. Przeprowa- 
xlżane dochodzonia ustaliily, iż zaszło tu 
morderstwo i samobójstwo. Mianowicie 
dziewczyna, nicjak Marja Śmoltuchówna 
Jicząca lat 18, córka właściciela zakłacu 
mechaniczno-ślusurkiogo i domu, doko- 
nala tego slausznoco czynu. 

Od pewnogo czasu $. p. brzepiówa u- 
trzymywal z nią bliższy stosunek, widty- 
wano go często w jej towarzystwie na 
milidach i w kinach tak, że należało są- 
dzić, iż twagedja ta ma podłoże milosne, 
Wedlug pewnych wersyj, Smoluchówma 
w poniedziałek wieczór przybyła do 
adw. lirzopióry i odbyła z nim dliuższą 
noamowę. Smoluchówna miala zażądać 
ad ś. p. Tuzopiówy, aby się z mią ożenił. 
Ten widocznie prodlie tej odmówił, ma 
co dziewczyna wyciągnęła mu znienacka 
a kieszeni rewalwor, który stale przy so- 


zi 


HENRY BORDEAUX. 


„KURJER ZACHODNYU 


bie nosił od dłuższego czasu.]akgdyby | śmiertelny strzał do kochanka, a nastę- 
w .przecznciu. iż będzie potrzebował obro | pnie wyslrzałom w usta sama pozbawi- 
ny i z rewolweru tego najpierw oddala | 


patek TI grudnia 1951 roku. 


la się życia. 


"PDST CY EYE OT EO ZOZ ESEE 


WALKA SŁONI. 


Jak w Iliszpanji istnieją walki byków, któremi emocjonują się dziesiątki tysięcy 


wi- 


dzów, tak w Indjach odbywają się walki stoni, Oto obrazek takich walk. 


Jak długo żyją drzewa? 


Wiadomem jest, że wick drzew roz- | 


poznać można po ilości pierścieni czy 
słojów, jakie wykazuje przekrój ich 
pnia. Po szerokości pnia rozpoznać 
można także, kiedy byty lala suche i 
mokre. 

Co się tyczy rozwoju drzewa, 
stwierdzić należy, że drzewo w mlo- 
dości daleko szybciej rośnie, niż w 
późniejszym wieku. Niektóre drzewa 
osiągają wiek bardzo sędziwy, Sławny 
orzżyrodnik i podróżnik  AJeksander 
|lumboldt znalazł w okolicach pod- 
zwrolnikowych okaz drzewa chlcho- 
wego, którego wiek ocenił na przeszlo 
5 tysięcy lal. Srednica tego*drzewa 
wynosi „tylko“ 1Q metrów. 

Inne sędziwe drzewo, znalezione 
przez Humboldta na wyspie Teneriffa, 
jest to drzewo smocze, Nazwę tę nada- 
no mu dla cieczy «iemno-czerwonej, 
jaką wydziela w porze gorącej, Drze- 
wo io ma objętość 18 m, i wysokość 
dwudziestu i kilku metrów. Ilumboldt 
ocenił wick tego olbrzyma na 6 tys. 
lat, popełnił jednakże omyike, gdyż 
drzewo to nie wykazuje żadnych pier- 
ścieni rocznych, Bliższe badania wy- 
kazały, że wiek jego wynosi okolo 
550 lat. Bardzo poważny wiek osię- 
gają cyprysy. W Meksyku znajdują 
się okazy objętości 40 m. 

Do olbrzymów w świecie roślin- 
nym należy także drzewo figowe, a to 
głównie z tego powodu ponieważ ma 
ono właściwość zrastania się kilku 
pni w jedną całość.  Cickawy okaz 


znajduje się na wyspie Nerbuddha. 
Drzewo to ma około 350 większych i 
3,000 mnicjszych pniów. Jest to praw- 
dziwy Jasek. Wiek jego ocenia się na 
5 tys. lat. 

Na wschodzie wiek wysoki osiągają 
plany. Pod Konslautynopolem, w 
dolimie Bujukdere, znajduje się drze- 
wo, o objętości 45 metrów. W Duro- 
pie majstarsze drzewo znajduje się w 
Auglji. Są tam <isy, mające podobno 
przeszło 5 tys. lat. Roczny przyrost 
wynosi mniej niż 1 mm. średnicy, 

Poza Anglją istnieją w Europie, w 
szezególności także w Polsce, liczne 
okazy dębów i więzów, o olbrzymich 
rozmiarach, których wiek ocenia się 
nu wiele setek lat. 

'Frwałość roślin nicktórych jest 
również zdumiewająca. Istnieją zbio- 
ry kwiatów i roślin z grobów egip- 
skich Faraonów, które spoczywały 
tam 4 do 5 tys.l at. 

(PTOP OE ZEE es 
WRACAJĄ... 


— Czom się pan zajmuje? 

— Handluję gołębiami pocztowemi. 

— 7 powodzeniem? 

— O iak, golębic, które sprzedają przed 
południem, wracają do mnie wieczorem. 


ROZMOWA PRZYJACIÓŁEK, 


— Uważam. że lo człowiek poniekąd im- 
teresujący. Mówi mi rzeczy, których nigdy 
dotąd nie słyszałam. e 

— /aproponował ci pewnie zawarcie mal- 
żeństwa? 


Rzeczy ciekawe. 
ANALFABECI W ITALJI 


W r. 1881-82 liczyła Itańija 1.959.000 
uczniów, i studentów obojgo pły nato- 
miast w t. 1929-30 liczba ich warosla do 
4.419.000. W r. 1921 liczba analfabetów 
wynosiła jeszcze 27 procent, wówczas 
gdy w r. 1881 sięgala 72 procent, w 1901 
r. — 48 procent, w r. 1911 — 38 procent. 
Najwiekszy procent analfabetów wyka- 
auje prowincja Kalabrja, najmnie jszy— 
Piemont. 


NAJZRĘCZNIEJSZA STENOTYPISTKA 

W Brooklynie odbył się  miedawnó 
konkurs stenotppistuk  amotykańskich, 
przyczem rokord zddbyła miss Stella 
Willlins, pisząc w ciągu godziny na ma- 
szynie z szybkością 124 wyrazów no mi- 
nudę! A co jest nuajwasaniejsze, że w 0a- 
lym- rekopisie wybębuionym przez nią 
w ciągu tej godziny, nie było żadnego 
błędu. 


ILU żYDÓW OSIEDLIŁO SIĘ W 
PALESTYNIE. 

Według urzędowego sprawozdinia, o- 
gloszonego niedawno przez nząd  ipalle- 
styński, w ciągu 5-iu lat ostatnich (1926 
— 1951) do Palestyny przyjechało 28.165 

żydów i wyjechało z powrotem 18.029. 
Zatem ogólny wynik immigracji żydow. 
skiej do Palestyny wynosi tylko 10.136 
osób, czyli 24000 emigrantów rocznie. 


KOLOROWE MYSZY. 

Na urządzonej uiedawno w Londynie 
prze tamtejszy Związek amatorów my- 
szy wystawie tych gryzoniów można by- 
ło podziwiać mietylko myszki popiolate 
i hale, ale także czanuc, niebieskie, ozer- 
womc i łaciasto. Jak przyłem zapewniał 
jeden z założycieli awiązku amatorów 
myszy przedstawiciela „Daily Herallda*, 
możma przy starannym doborze wylado- 
wać sobie myszy o barwach najrozmai- 
szych, Pamiec więc, będące zwolenniczka 
imi myszy, mogą dobierać sobie do każ- 
dej toalety myszkę odpowiedniej banwy 
W Anmglji rozpoczęło też wyrób rękarwi- 
czek, szałów, kołderok, a nawote płaz 
czyków: dziecięcych ze skórek myszy ko- 
larowych. 


PROSZE! 
„r KO 
a 


IRANE 
ULUWA NA JUPARCZYWSZY 


Chogo nnbyć proszki ad bólu głowy u „KOGUTKIEM* 

pigran Nationin należy ET w oryginale 

nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy” 
dziesta. Prey zakupnie proszkow z „Kogutkiam" „Migre» 

| mo-Nervonln* zwracajcia uwagę na opakowi i odrzu» 

` eajde mporezywie polacana prosrki łudząco do nos 

> Z OWDDĄŻ Oryginalne opakowania pa 5 proszków 
»pudela 75 groszy. 


| Osoby, dla których przyjmowani» proarku atanowi pa- 
| wng trudność używać k „KOGUTEK" „Il: 
GRENO-NERVOSIN=, w formia tabletki. Opakowania 
po M tabletek w pudełku. Ci 
bletek Eoyal k Mig 
a 


anam opakowaniu G 


5901 


(ANI w MORDERSTWO 


(MURDER - PARTY). 


Przeklad autoryzowany z francuskiego. 
65. d 
Roger Bemard podszedł do córki: p 
— Daj mu spokój. To on zawinił, a nie ty. On 
R ja. 


r= Ojcze! — wzdycha Izabella. Zrozpaczona 
tuli się do niego, do swego jedynego obrońcy. — 
Pozwolileś oskarżyć się za mnie! Jutro pójdziesz 
ze mną. 

— Dokąd? 

— Na policję. z 
Nie, córeczko, nie. Albo ja przyjmę ua sie- 
bie winę. albo ty zachowasz milczenie. 

— To niemożliwe. Czuję potrzebę oskarżenia 


się. 
` — Powiedz mnie, najpierw mnie, jak to się 

stało, to, co tylko podejrzewam. Wszedłem do 
twego pokoju na chwilę przed... przed... a 

— Przed zbrodnią. c nie ośmiełasz się już 
wymówić tego słowa? Przed chwilą słyszałam, jak 
się broniłeś, jakgdybyś sam był mordercą. 

— Chciałem wiedzieć, co wie pan d'Aigues. 

|- żeby mnie chronić? 

— Naturalnie. 

Usiadł na jednem z krzeseł pozustawionych 
pnzy stole. nie uprzałniętym jeszaze z kwiatów 


i kieliszków. Z łagodną stanowczością zmusił ją, 
aby usiadła mu na kolamach. Opasrla mu się o ramię 
i płacze. Pogładziwszy ją po wlosach, uniósł jej 
głowę i powiedział: 

— Otrzyj łzy, maleńka. 
uspokój się i mów. 

Racczy wiście, 
żądamiu. 

— Wslydzisz się mnie, ojcze. 

|- Ależ nie, wcale nie. 

Sceptycyzm nic opuszcza go w żadnej okolicz- 


No, mały wysiłek, 


nie ma prawa odmawiać jego 


ności. Nie bierze, zdaje się, tragicznie tego ukrop- 


nego wydarzenia. Izabella jest niemal zbita z tropu 
tem zrozumieniem, zbyt szybkiem i lekcoważątem. 
rzeczy ludzkich, jakby pochyłał się bez zawrolu 
głowy nad największemi przepaściani, Ale cznje 
się uspokojona przed tym spowiednikiem zgóry 
wysozumiałym, którego ojcowska miłość nigdy nie 
rozlewna, ale niezawodna. i deraz nie osłabła. 
Zwłaszcza poczucie jego siły dodaje jej otuchy. 

— A więc, posluchaj mmie ojcze, tylko nie 
patrz na mnie. Tak, już dobrze. Będę mówiła cicho. 
aty mi pomożesz w razie potrzeby. 

— Dobrze, dobrze, córeczko. 

Dodaje jej odwagi, jakgdyby miał usłyszeć 
sekret miłosny. Od chwili zbrodni jego postępowa- 
nie przeszło wszystko, czego mogła nim oczeki- 
wać. I oto Izabella zaczyna sw śnią opowieść. 

Podczas obiadu Jerzy d'Aigues; po małem 
wahamiu na samym początku, okazał się miły 
i pełen wdzięku, troskliwy i serdeczny. Prosił ją o 
naznaczenie wreszcie daty ślubu. Robił różne pro- 
jekty na przyszłość, aby jej się przypodobać, pro- 
D Tel na miesiac miodowy pobyt w Paiłamza 


nad Lago Maggiore, albo willę d'Este nad jeziorem 
Como. Nigdy jeszcze nie wydawał się bamdziej 
oddany i szozery, umi weselszy. Sąsiedzi nie puże- 
szkadzuli im, widząc, że im dobrze razem. Prze- 
żyli cudowaą godzinę. Nie domyślała się niozega 
i niczego nie podejrzewała. Źresżią wszelkie zwąt- 
pienia i podejrzenia musiałyby usląpić wobec 
takiego czaru. 

— A jednak — przerywa jej ojciec |— prze 
stezegałem cię parę razy, nawet jeszcze dzisińj, 
kiedy szliśmy na polanę. Czy nie pokazywałemm 
ci tego pana, idącego obok tej pami? 

— Byłam na wszystko ślepa. 

— Nie jesteś już dzieckiem, Izabello. 
trochę świat. 

— Tak prędko zapomina się ò wszystkich tych 
brzydkich rzeczach, kiedy sięn. 

— lak, kiedy się kocha. Nie rozumiałem ni gdy 

zaślepienia miłosnego. Zawsze uważałem szelme za 
szelmę. Ale może to nic nie pizeszkadza. Kończ, 
proszę cię. 
Po obiedzie wszyscy powstali i grupami udali 
się do pałacu, gdzie miała się rozpocząć murder 
panty. Klaryssa Villevent od drugiego końca pośpie= 
szyła do nich ze złością i zbłiżywszy się do Jerzego, 
zażądała pod jakimś pretekstem, aby pomówiił 
z mią na osobności. Zażądała kategorycznie 
i natychmiastowo dłuższej z nim rozmowy. Kazał 
mu przyjść do siebie. Podglądała nanzeczonych 
cały czas popnzez kwiaty na stole. i 

— A diaczesn ty szniesawa!aś ich. Izabello?, 


Znasa 


D. c. a 


„KURJER ZACHGDNT 


Skutym lodami okrętom na północnych m orzach żywność dostarczają samoloty, 


BZIK KOLEKCJONERSKI 


CZEGO LUDZIE NIE ZBIERAJA? 


W Paryżu zmarł niedawno pułkow- 
nik, w którego spuściźnie znałeziono 
kolekcje biletów tramwajowych i 
omnibusowych, obejmującą osiemdzie- 
siąt tysięcy sztuk tych dowodów prze- 
jazdowych: Bilety te, oryginalny ko- 
lekcjoner zużył był w znacznej czę- 


ści osobiście, zachowując i zbierając 


owe papierki po skończonych każdo- | k 


razowo „kursach“. Fakt ten dowodzi, 
że przed szałem kolekcjonerstwa nie 
się mie ostoj. Trudno, naprawdę, usta- 
lić, które kolekcjonowanie ma sens 
jakiś, a które zaliczyć należy do „bzi- 
ków”, gdyż jeden „zbiera”, ażeby na- 
gromadzić wartości, inny znów, aby 
wartości stworzyć, trzeci, ot wprost, 
aby czas zabić. Nikogo nie zadziwi, 
jeżeli ktoś założył np. zbiór owadów, 
lecz wielu śmiać się będzie słysząc o 
zbiorze pcheł londyńskiego barona 
Rotszylda, który ekwipował całe aks- 
'pedycje, mające na celu łowienie rzad- 
szych okazów tego gatunku dokucz- 
ników. 

„ Zachwyt swój dla różnych wielko- 
ści świata literackiego objawiał pe- 
wien Berlińczyk przez zbieranie kra- 
watów słynnych pisarzy i poetów. 

Ale „spleen“ zbierania dotyka nie- 
tylko zwysłych śmiertelników; na- 
wet osoby „najwyżej postawione“ nie 
raz jemu ulegaja. Oto b. król Alfons 
hiszpański zwykł był przechowywać 
w specjalnej ubikacji jednego z zam- 
ków wszelkie przedmioty, które przy- 
czyniły mu bądź szkody fizyczne, lub 
też mogły siać się przyczyną jego 
nieszczęścia. Jako młody chłopiec po- 
ślizgnął się był kiedyś na gładkiej po- 
sadzce pałacowej i padając skałeczył 
sobie dotkliwie tonu Tafla parkie- 
tu, na której wypadek ten się zdarzył, 
została wyjęła z podłogi i złożona w 
domowem „muzeum“. W tem ostat- 
niem oglądać było można poza tem 
różne bomby, sztylety, rewołwery itp. 
za pomocą których liczni wrogowie 
monarchy usiłowali pozbawić go ży- 
cia. 

Atoli jeszcze bardziej „dreszczowy” 

owej królewskiej kolekcji jest 
zbiór książek jednego z lekarzy fran- 
cuskich: oto wszystkie tomy tego oso- 
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—PCHŁY ROTSZYLDA. — TRAGICZ- 
GUZIK. 


bliwego księgozbioru, oprawione są 
w... skórę ludzką. (Czyżby pacjentów 
tego eskalupa*). 

W bardziej łagodny sposób obja- 
wiała się manja kolekcjonerska u pe- 
wnego majora hiszpańskiego, który 
postawił sobie za zadanie zebrać guzi- 
ki wojskówe z umundurowań wszyst- 
ich armij świata, Po wielu latach u- 
silnych zabiegów i żmudnej pracy, 
zbiór był skompletowany — brako- 
walo tylko jeszcze jakiegoś guzika 
wojska sjamskiego. Ponieważ luki tej 
major jakoś wypełnić mie zdołał, nie- 
foriunny zbieracz popadł w rozstrój 
nerwowy i zakończył życie w zakła- 
dzie mpsychjatrycznym. Do śmierci 
bezustamnie powtarzał: „dajcie mi gu- 
zik sjamski! dajcie mi sjamski guzik!” 

Pewien baron niemiecki AEri bu- 
telki i puszki. Butelki byly napełnio- 
ne woda, zaś puszki piaskiem. „Splee- 
nem“ arystokraty e było posiadać 
wodę z wszystkich wielkich rzek 
świata oraz piasek z wszystkich za- 
kątków ziemskiego globu į nie posia- 
dał się z radości, kiedy jaki znajomy 
podróżnk przy” wiózł mu w prezencie 
mp, wodę z Amazonki czy Eufratu lub 
garść piasku z pustyni Gobi, Często 
spotykaną namiętnością jest zbieramie 
biletów i programów teatralnych i 
koncertowych, “ale nie dużo jest chyba 
amatorów na klępsydry, któremi ja- 
kié ponuro usposobiony oficer au- 
strjadki wytapetował sobie całe mie- 

szkanie, 

I w dawnej Polsce mieliśmy wielu 
zagorzałych kolekcjonerów, lecz ci, w 
większości wypadków zbierali przed- 
mioty wartościowe lub dewocyjne, a 
więc: szicapłerze, różańce; dalej: pu- 
hary, fajki, tabakiery, minjatury, pa- 
sy lite, a zwłaszcza broń sieczną i pal- 
ną, Niejeden taki zbiór jest dziś o- 
zdobą maszych muzeów krajowych. 
TEE TEST "1 —T ETU TWY TE "TTTOPNECZĘ "HT" 

SKUTEK. 

— Jak córka pańska mogła wyjść za czło- 
wieka do tego stopnia niesamodzielnego i 
niezdecydowamego. 

— On był zupełnie innym, kiedy za niego 
wychodziła. 


piątek 11 grudnia 1951 roku. 


WŁOSÓW 


-wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esen- 
cja Chinowo- 


Chmielowa” i „My- 


dlo Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne, Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego al. 
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PANIENKA 


9952 


Zz 
PEWNY ZAROBEK 
dla ruchliwych i o- 
brotnych przy wiel- 
kiej akcji propagan- 
dowej w całym kraju, 
połączonej z kalporta- 
żem alktaralnego i sen- 
sacyjnego wydawnic- 
twa. Poszukiwani or- 
ganizatorzy na wszy- 
stkie miasta, Oferty 
piśmienne pod „Plebi- 
SA, kierować do Biu 


Ogłoszeń . „PAP“, 
Wa nszawa, Mamszał- 
kowska Nr. 95. 9898 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


RADJO 
5-ch lampowe na ano- 
de w komplecie — do 
sprzedania tamio; od- 
biór kilku stacyj. 
Sosnowiec, Kořtataja 
11-15 m. d: 9911 


FURGON 
piekarski do sprzeda- 
nia, Sosnowiec, Kar- 
padka 1, Federowicz. 

9922 


SKRZYPCE 
tnzy czwarte „Schwei- 
tzer“ stare pnzedwo- 
jenne okazyjnie sprze 
da Księgarnia „Polo- 
mja“, Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju“. 9952 


MIÓD 
czysto pszezelny pod 
gwarancją Rd 
z największej 
skiej pasieki Ae 
za zaliczką wraz z 
blaszanką i _oplatą 
pocztową. Wysoko 
górski deserowy: 5 kg. 
sE bsa t a e I S 48 zł, 
10 kg. 32 zł, 20 kg. 57 
zł. Padolski pierwszej 
jakości: 3 kg, 10.50 zł., 
5 kg. 16 zł, 10 kg. 29 
Zian kg. 51 zł. ESM 
ski ciemny: 5 . 10 
zł, 5 kg. 15 zł, 10 kg. 
27 zł, 20 kg. 48 zł. jeż 
dyna polska pasieka 
Stanislaw Chabara, 
Tarnopol, Piłsndskie- 
go 9. 9488 


NA ŚWIĘTA 


znacznie zniżone to- 
wary galanteryjme du- 
ży wybór bielizny, 
ewetrów, trykotaży, 
krawatów, pończoch. 
rękawiczek, nowości 
sezonowych firma 
Dusza i Spółka Sosno- 
wiec, Hale Rozwoju. 
9894 


„DZIEWCZĘ Z NAD WOŁGI” 


DRAMAT ZYCIOWY W 10 AKTACH. 


Wiersz milimetro, Pimyszi U ma ie sironie ESY sata przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr. 
Ogiaszenia e 20 wyrazów 10—30 er. za y wyraz powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz od początki 
Najmniej £ złoty. Ogfoszania e układem łahełarycznym o %3 proc. draższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze međziel- 
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druk oraz 


a z 


dla pak BO a ki 
finansowe etln he ANE wie 


Tel. 73. 


w rolach głównych: EWELINA HOLT i IGO SYM. 


MAURICE CHEVALIER w filmie dzwiękowym p. t. 


| „KAWIARENKA <> | 


rowa, ul. Krótka 


plytki elektryczne do nima TZ | 


w cenie 27.— zł. 


Nr. 255, 
na 10 rat miesięcznych 


sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Śp. Akc. 

ul. Sienkiewicza 9, 

Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna. 


w Sosnowcu 


6:46 


TAPCZANY, 
meble klubowe, oto- 
many, kozetki, toele 
pojedyńcze i t. p. 
raz wszelkie roboty 
tapicerskie, poleca za- 
kład tapicerski Bole- 
sława Ratajskiego, So 
snowiec. Glłowackie- 
go 5. 9595 


MIÓD 


KSIĄŻKĘ 
chorych zguhilļ|8 grudnia zaginął pie. 


Kasy 
Józef Mandowski. 9950 


LEGITYMACJĘ 
Funduszu  Bezrobocia 
zgubił Stanisław Za- 
waxdoki, 9951 
DOE 


ROZNE 


W DNIU 


yilan maści szarej 
1-roczny, na przedniej 
prawej łapie znak gd 
jodyny. Za odprową. 
dzenie lub informacje 
wyznaczam nagrode 
Nieprawego właścicje. 
la będę ścigał sądow. 
nie SaN Ka. 
rol, Debowa 2 — So- 


ra Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo 
zaskarżalne sg w Sosnowc 


O A WO 
FILJE: a Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11 


pszczelny gwaramto- 
wany 5 kg. — 16 zł. 
10 kg. — 29 zł, górski 
jasny 5 kg. 20zł, 
10 kg. — 57 zł. z bla- 
szanką opłacone wy- 
syła: „Patoka“ Kup- 
czyńce 15, poczta De- 
nysów. 9812 


OKAZYJNIE 
cztery mleczne krowy 
sprzedam. Sosnowiec- 
Pogoń, Wodna 14. 9901 


LOKALE 


FORTEPIANY snowiec. 9905 


pianina naprawia. 
stroi technik facho- 


wiec Centaus, Sosno- 
wiec, Swobodna 20. jest dźwignią 


telef 10-22. 9148 handlu," 
jej zje PIE 2] rz] nA 
GRZYBY suszone 


prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr. 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11 
Przedstawiciele poszukiwani, 795 


> EMIL < 


jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 9797 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia. 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAZ 


APTEKA MIKOLASCHA 


LWOW KOPERNIKA 1. 


Reklama 


POKÓJ 
z niekrępującem wej- 
ściem ze schodów, z u- 
meblowaniem lub bez 
do wynajęcia. Wiado- 
mość: Dęblińska 1 u 
dozorcy. 9928 


DO WYNAJĘCIA 
zaraz pokój z kuchnią 
dla młodego malżeń- 
stwa. Wiadomość: Ku- 
rjer Zachodni. 9957 


POSZUKUJĘ 

4-pokoj. _ miesakania 
z łazienką ma Pogoni. 
Wiadomość: Sosnowiec 
J. Hlawski, pod „mie- 
szikamie”. 9924 

LOKAL 
sklepowy jest d 
stapiemia z 
miem przy ul 
jowskiej 50, czyas 
którego wynosi do 6 
kwietnia 1954 r. 150 
złotych mies. Oferty 
piśm. wnosić pol adre 
sem: adw. Jędrze- 
jewsiki, Sosnowiec, ul. 
Warszawska 10. 9910 


SZOPĘ 
mową w pmzystępnym 
pumikcie do założemia 
i rozwinięcia interesu 
wynajme. Sosnowiec, 
Pillsudskiego 664, da- 
gorca wskaże. 9909 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


KSIĄŻKĘ 
P. K. Ch. w Olkuszu 
unieważnia — Stefan 
Kłapciński, Bogucin. 
9925 


od- 
| 


KSIĄŻECZKĘ 
wojskową z Grudziądz 
kiego 18 pułku kawa- 
lenji zgubił Baumae 
Majer Rubim. 9927 


Hiszpańska tancerka La wsp a została 
udekorowana przez obecnego premjera re- 
publiki hiszpańskiej Azanę wysokim orde- 
rem renean. 


NAD PROGRAM: 
Wesoła Komedja 


FLIP i FLAP 
i „CHÓR DANA”. | 
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w tekście 45 grą za tekstem 20 gr 
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